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je ruszyła z miejsca 


W obawie przed lynchem zażyła trucizny. - Krwa- 
wa zemsta za uwiedzenie. - Sowieckie brednie. 


Schwytanie sprawców napadu pod Bóbrką? 
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ZDROJOWISKO 


Piszczany 


ST - | Jest powszechnie wiadomem, że przy reumatyzmie, 
W W —_ 6 a | podagrze, wysiękach (exsudatach) chodzi głównie 


h o wydzielenie chorobowych związków. Dokonuje 
dn się to pod ścisłą kontrolą lekarską zapomocą 
VA Piszczańskiej kuracji mułowej. Pacjent kąpie się 
i w oryginalnem źródle, a łagodny klimat w pięknej 
dolinie Waagu potęguje rezultaty lecznicze. Utrzy- 
manie od Ke 50.— wzwyż (ulgi na ceny kąpieli), 
Informacje: Apteka MIKOLASCHA, Lwow. 7060 
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Warszawa, 9 sierpnia, (PAT). 


1 F k „Rzeczpospolita“ donosi, iż konsulał 

Warszawa, 9 sieTpp a (Sb) Dzis=w generalny Stanów Zjedn. w Warsza- 
gael moście Poniatowskiego nae- wie ustalił drngą kwotę miesięczną 
Ra samochód prywatny, prowadzo- na poczet kontyngentu emigrantów 
ny przez Kazimierza Czubkowskiego z r. 1930-31. W miesiącu sierpniu wy- 
na grupę pracujących robotników przy jedzie do Slanów Zjedn. 620 emigran- 
naprawie toru tramwajowego. Wskutek | 
poranienia kilku robotników powstało | 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


tów. . 


oburzenie, szofera wywleczono z 94- 

mochodu i ciężko poturbowano. Przy- 

byłe na miejsce Pogotowie udzieliło 
| pomocy rannym. Poturbowanego SZ9- 
| fera zabrano do szpitala. 


Ideainy w smaku ciemny chleb żytni 
1 kg. 80 gr. tylko groszy 90 z pad 
STANISŁAWA SCHIRMERA 
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str. 2 


Centralizm 


i protekcjonizm. 


Lwów, 10. sierpnia. 

W numerze wczorajszym  przyłto- 
czyliśmy niezmiernie charakterysty- 
czny memorjał Związku Gechów Rze- 
mieślniczych we Lwowie, w sptawie 
upośledzenia ich przy dostawach i ro- 
botach rządowych. Fakty, przytoczone 
przez ów memoriał, są poprostu ude» 
rzające, są tak znamienne jako doku- 
ment rozbieżności między teorją i 
praktyką, że domagają się bodaj krót- 
kiego omówienia. 

Memorjał wysuwa i uzasadnia dwa 
zarzuty: protekcjonalizmn przy roz- 
dziale dostaw ze szkodą dla prowincji, 
a z czystym zyskiem stolicy i ełatyz- 
mn. Jedno i drugie godzi w podwaliny 
rzemiosła, któremu — dzięki konku- 
rencji fabrycznej — i tak już niewiele 
pozostało tchu. 

Rzemiosło małopolskie nie ma pre- 
tensji do zagarniania rynku warszaw- 
skiego, jakkolwiek ma wszelkie prawo 
i tam żądać równouprawnienia. Ale 
jest już rzeczą naprawdę niesłychaną, 
gdy firmy warszarwiskie, wdzierając się 
nt prowincję, znachodzą  smezagólne 
poparcie władz. Krzywdą byłohy fory- 
łowanie tych firm. gdyby oferowały 
równe warunki, ale jest już skandalem 
przyjmowanie warnnków wyższych a- 
niżeli lokalne tylko dlatego, ponieważ 
dana firma rezyduje pod bokiem 
centralnych władz. Jeśli rzemiosło ma- 
łopolskie podnosi tę sprawę, może być 
pewne, że znajdzie po swej stronia 
nietylko tych wszystkich, którym a- 
wanse stołeczne bokiem wyłażą, ale 
też wszystkich, dla których zasada 
prostej sprawiedliwości nie jest obo- 
jętna. i 

Odrębną kartę w martyrologii na- 
szego rzemiosła tworzy współzawodni- 
ctwo  przedsiębiowstw państwowych. 
Właściwie niema tu współzawodni- 
atwa, lecz bezapelacyjne Hobiianie. — 
Wystarczy postawić jakikolwiek war- 
sztat rzemieślniczy z jego ciężką, po- 
datkami obłożoną wegetacją obok wy- 
twórni państwowej z jej nieograniczo- 
nemi możliwościami kredytowemi, z 
jej deficytami, pokrywanymi natych- 
miast przez skarb państwa, by zrozu- 
mieć, że wszelka walka i obrona jest 
tu niemożliwa. W doslownem tego 
słowa znaczeniu państwo przeciwsta- 
wia się tu obywatelowi i podcina po- 
tega swych środków jego byt. A już 
nie wchodzimy w to, jakich uczuć do- 
znaje rzemieślnik, gdy widzi, jak za 
jogo daniny podatkowe powstaje obok 
warsztat państwowy, rozwija się i o- 
statecznie rujnuje go. Wychowawczo 
taki etatyzm z pewnością nie działa. 

A gdy to wszystko się dzieje, ró- 
winocześnie padają z wysokich miejsc 
zapewnienia o „likwidacji etatyzmnu”, 
który ograniczony zostanie jedynie do 
tych dziedzin, ydzie wytwórczość pry- 
wiatna nie istnieje. Padają przyrzecze» 
nia pomocy dla rzemiosła, ale okazuje 
się, że taka pomoc istnieje tylko dla 
— firm stołecznych. Padają hasła ożz= 
czędności, a równocześnie przy prze- 
targach przyjmuje się oferty droższe, 
lecz za to warszawskie. To jest ta roz- 
piętość między bteorją a praktyką, do- 
wodząca, że ministrowie mówią swo- 
je, a organy wykonawcze robią swoje. 

Postulaty lwowskich rzemieślni- 
ków są wiecej niż sluszne, są oczywi- 
ste. Żadają tylko prawa, równości i 
sprawiedliwości. Ale zanim trafią do 
„Warszawy. należy się nam doraźne 
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jże doczekamy sie wyników 


akcji kredytowo-budowianej. 


Warszawa, 9 sierpnia. (Z). W ostat- 
nim tygodniu Bank Gospodarstwa 
Krajowego otrzymał szereg zgłoszeń 
kredytowych na nowe budowle i apel 
o możliwie szybkie finansowanie roz 
poczętych budowli, które muszą być 
oddane de zamieszkania. 

Od kilku tygodni w departamen- 
cie budowlanym Banku Gosp. Kraj. 
rozpoczął się olbrzymi ruch w kierun 
ku przyznania kredytów, tembar- 
dziej, że jest życzeniem Rządu, aby 
możliwie szybko zasilić życie gospo» 
darcze większemi kwotami. Dowia 
dujemy się, że według ustalonego pla 
nu akcji kredytowo-budowlanej, pro- 
wadzonej przez Bank Gospodarstwa 
Krajowego, w r. b. przewidziane są 
następujące kwoty: na budowę mie- 
szkań pozostałe  rierozdzielone w 
1929 roku 3 miljony 900 tysięcy zł. 
na wykończenie budowli rozpoczę- 
tych i poprzednio finansowanych 
28. milj. 650 tys. zł., na nowe budowle 
„60 miljonów złotych. Z zakupu papie- 


(Teicierem od naszego korespondenta). 


rów wartościowych, pochodzących z 
konwersji przeprowadzonej przez u- 
bezpieczalnie społeczne i inne insty- 
tucje przeznaczono dla indywidual- 
nych budowli 20 milionów złotych. 
Z funduszów własnych banku 
6,600.000 zł.; z akcji Zakładów ubez- 
pieczeń pod egidą Ministerstwa Pra- 
cy i Opieki społecznej 16,500.00U zł. 

Suma wyżej wymienionych pozy- 
cji wynosi przeszło 134 milj. złotych, 
co stanowi bardzo poważne zasilenie 
życia gospodarczego, przytem nale- 
ży zwrócić uwagę, że 60 miljonów zło 
tych przewidziano na nowe budowle. 
W myśl tego planu pożyczki winny 
być przyznane w r. b. w wysokości 
powyższej kwoty. Pianem tym nie sa 
objęte te kwoty, które pochodzą z 
pożyczek przyznanych w roku u: 
biegłym, lecz nie zupełnie wyczerpa- 
nych. Kwoty z tego tytułu wynosiły 
z początkiem br. przeszło 2 miljony 
złotych i zostały przebudowane w cią 
gu pierwszej połowy br. 


Jak przedstawia się realizacja? 


Wykonanie powyższego pianu na 
sumę przeszło 184 milj. złotych przed 
stawia się następująco: pozostałość 
kontyngentu w r. 1929 w -kwocie 


3 milj. 900 tys. zł. zostala już w pierw | 


szych miesiącach tego roku rozdzie- 
loną. Na wykończenie budowli rozpo- 
czętych, już finansowanych, przewi- 
dzianą była dodatkowo kwota 23 mili. 
złotych, która została następnie po- 
większona do kwoty 28 milj. 650 tys. 
zł. Według stanu z 1. lipca br. przy* 
znano pożyczki na te budowłe w kwo 
ciee 24 milj. zł,  Pozosłałość będzie 
rozdzielona w sierpniu br. 
Uruchomienie kredytów na nowe 
budowle nastąpiło stosunkowo późno, 
a to ze względu na to, ze kwota na 


Pończochy 
Jedwabne 


w nowych kolorach 
po zł. 8'50 
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ten cel została ostatecznie ustalona 
dopiero z chwilą zadecydowania przez 
Rząd wypuszczenia pierwszej transzy 
pożyczki budowlanej. Ostatecznie za- 
decydowano przeznaczyć na nowe bu- 
dowle 60 milj, zł. Dopiero w pierw- 
szych dniach czerwca br. można było 
zawiadomić komitety rozbudowy o 
kontyngentech przewidzianych dla 
poszczególnych miast, tak, że komite- 
ly rozbudowy, właściwie dopiero w 
lipcu przystąpiły do repartycji kredy- 
tów na nowe budowle. 

Według osłatecznych obliczeń na 
1. sierpnia br. przyznanych było 
przez Bank Gospodarstwa Krajowego 
pożyczek na nowe budowle w wyś0- 
kości 28 milj. zł, tzn. że w ciągu 
kilku miesięcy kontyngent kredytowy 
na nowe budowle został rozdzielony 


w 50 proc. Jak już wspomnieliśmy, 
Rządowi zależy specjalnie na szyb- 
kiem  zasileniu życia gospodarczego 
i dlalego Ministerstwo Skarbu zaleciło 
komitetom rozbudowy, aby do dnia 
15. sierpnia br. dokonały  repartycji 
pożyczek. Pozatem wydano szereg dy- 
rektyw, aby do końca sierpnia b. r. 
racgła być rozdzielona większą część 
kontyngentu na nowe budowle, bo 
kredytobiorcy jeszcze w tym sezonie 
budowlanym powinni wykonać cały 
szereg robót. 


Budowle : 
indywidualne. 


Zakłady ubezpieczeń społecznych 
i inne instytucje zadeklarowały goto- 
wość nabycia papierów  warłościo- 
wych, pochodzących z konwersji, uzu- 
pełniając w ten sposób Państwowy 
Fundusz budowlany do końca lipca 
br na 24 miljonów złotych, z przezna- 
czeniem tych sum dla indywidualnych 
bmdowli, a więc o 4 miljony złotych 
więcej, niż zostało przewidzianych. 
Bank Gospodarstwa Krajowego przy» 
znał do końca lipca br. kredytów na 
16 milionów zł. Przyznanie pożyczek 
na pełną sumę zależne jest od dos 
konania zakupów, a przy finansowa- 
niu większych objektów jest dokony- 
wane w miurę postępu budowli. Z fun 
duszów własnych do końca lipca br. 
przyznał Bank Gospodarstwa Kraj. 
kredytów na 4 miljony zł. 

Dodać należy, że budowa domów 
przez Zakłady ubezpieczeń społecz- 
nych na zasadzie uchwały Rady Mi- 
nistrów z grudnia ub. r., którą to akcję 
prowadzi Ministerstwo Pracy, nie 20 
stała do końca lipca br. rozpoczęta. 
Nałomiast w ciągu b. m. rozpocznie 
się budowa tych domów w kilku miej- 
scoiwościach, gdzie zostały ukończone 
przygotowania, ti. sporządzone plany, 
kosztorysy i rozpisane przetargi. 


Plan wykonany 
w 58 procentach. 


Według ostatnich obliczeń Bank 
Gosyvodarstwa Krajowego przyznał do 
końca lioca br. kredytów budowlanych 
na sumę 79 miljonów złotych. W ten 
sposób plan akcji kredytowo-budowla- 
nej został wykonany w 58 procentach. 
Jeśli weżmiemy pod uwagę, że naj- 
ważniejsza część tego planu, ti. kre- 
dyt na nowe budowle, stanowiący 45 
procent przewidzianych kredytów zo- 
stał ustalony dopiero w połowie b. r., 
to fakt zrealizowania planu pod ko- 
niec lipca» w wysokości 58 procent 
świadczy o wie!kiej sprawności i po- 


wyjaśnienie od czynników lokalnych, 
Niech wytlumaczą publicznie, skoro 
publicznie postawione zostaly zarzu- 
ty, dlaczego i w imię jakiej racji z 
Warszawy Sprowadza się lóżka woj- 
skowe i policyjne, urządzenia szpital- 
ne i uniwersyteckie, dlaczego, jakiem 
prawem Monopol spirytusowy poza 


Lwowem pokrywa całe swe zapotrze- 
bowanie budowlane? 

Na to musie się znaleźć odpowiedź, 
nietylko dla pokrzywdzonych rze- 
mieślników, lecz dla całej opinji pu- 
blicznej, którą podobna procedura — 
conajmniej — do głębi zaniepokoila. 

M 


śpiechn w przyznawaniu przez Bank 
Gospodarstwa Krajowego pożyczek. 
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Przy zepsutym żołądku, zaburzeniach 
trawienia, niesmaku w ustach, bólu w 
skroniach, gorączce, zaparciu stolca, wy- 
miotach lub rezwolnieniu, już jedna 
szklanka naturalnej wody gorzkiej „Fran 
ciszka-Józefa" działa pewnie, szybko i 
dodatnio. Żądać w aptekach i drog. 6634 


NIEMCY 


0 ROZWOJU GDYNI. 


BEZSILNEGO GNIEWU. 


Lwów 10. sierpnia. 

Jedna z największych niemiec- 
kich agencyj ilustracyjnych rozesłała 
niedawno prospekt serji zdjęć p. t.: 
„Miecz Damoklesa nad Gdańskiem*. 
Zapewne przez nicdopatrzenie je- 
den z takich prospektów wraz z ob- 
szernym tekstem wysłano pod na- 
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FABRYKA SZABLONÓW 


carskich oraz nowoczesnych wzorów do spryskiwania. 


wykonuje szablony malarskie wedle naj. 
nowszych artystyezynch wzorów szwaj- 
Na składzie: nowoczesne 


1 praktyczne aparaty do rozpylania farb. 
Fahryka szabłonów 


BES" ES-L 


Telefon 72-72 


szym adresem. Z klisz, które mają 
przedstawiać rozrost Gdyni i „upa- 
dek“ Gdańska wprawdzie nie sko- 
rzystamy, ałe w objaśnieniach zna- 
leźliśmy kilka interesujących . szcze- 
gółów. Zwierciadło nieprzy,ac'el- 
skie bywa niekiedy wcale pouczają- 
ce. 


BEZ ŚLADU 
NA MAPIE! 


I tak czytamy w tym prospekcie: 
„Gdynia? Przed dziesięciu laty da- 
remnie szukalibyśmy jej na wszel- 
kich mapach. A oto przez noc urosła 
jako wielki port, w tempie niemal 
szybszem od amerykańskiego, ucie- 
leśniony symbol bezgranicznej py- 
chy (!) i polskiej żądzy władzy. 

Tam, gdzie przed niewielu laty 
śniła cicha, prawie nieznana wioska 
rybacka, powstało z piasku miasto 
portowe, które dziś stało się groźną 
konkurencją dla wszystkich innych 
portów morza Bałtyckiego. Wpraw- 
dzie jeszcze wszystko jest płynne, 
jeszcze obok wielkich. współczes- 
nych domów stoją rybackie lepianki 
i obok pięknych will długie baraki, 
ale dzień w dzień, noc pe nocy skrzy 
pią żórawie, walą młoty, rosną z zie- 
mi mury. Już stoi wielki budynek z 
transformatorami, potężay kompleks 
szkoły morskiej, olbrzymi, na 
wskróś współczesny urząd pocztowy 
i telegraficzny. Ubok starych, pias- 
czystych ścieżek prowadzą równe, no 
we drogi. 

Powstaje również port. Widzimy 
w trakcie budowy tamy i baseny, 
najnowsze urządzenia przeładunko- 
we, okręty, czekające na ładunek: i 
na wyładowanie. Coraz głębiej 
wkraczają w głąb lądu baggery. Z 
głębi widać kominy i maszty kilku 
torpedowców, stojących w porcie 
wojennym. Są one wprawdzie starej 
konstrukcji, ale nie długo potrwa, 
a Polska zmodernizuje i rozbuduje 
swą itotę wojenną, tembardziej, że 
Francja tak chętnie dostarcza torpe- 
dowców i łodzi podwodnych. 

Podobnymi skokami rośnie lud- 
ność. Przed 10 laty wieś Gdynia li- 
Szyłą 400 mieszkańców, w r. 1927 
około 14 tysięcy, obecnie przeszło 
30 tysięcy. Podobnie wzrasta ruch 
, W porcie. W roku 1920 wbijano pier- 
wsze pale, w trzy lata później zawi- 
nął pierwszy statek, francuski trans 
portowiec, wiozący polskich emigran 
tów do Francji. A w ubiegłym roku 
Wysokość przeładunku wyniosła już 
s miljony ton, tj. o prawie miljon 
więcej niż Gdańsk przed wojną. A 
cyfry te będą nadal rosnąć, ponie- 
Waż Gdynia ma według planu być 


przystosowana do 15 miljonów ton 
rocznie. 

Na tem polega olbrzymie niebez- 
pieczeństwo dla Gdańska. Wpraw- 
dzie obrót w porcie gdańskim wzrósł 
dwukrotnie w stosunku do przed- 
wojennego, to jednak Wolnemu Mia- 
stu mnie wystarczy. Przedewszyst- 
kiem przed wojną obracał Gdańsk 


towarem wysokowariościowym, pod- 


Lwów, ul. Krastekich 
6713 


PAROKSYZM 


p 


Zdolnych zastępców 
' poszukujemy. 


9 BĘ] 


JEST ON NAJLEPSZYM. 
ŚWIADECTWEM PRAWDY. 


czas gdy dziś są to przeważnie ma- 
sowe Surowce. A następnie przed 
wojną obrót znajdował się-w rękach 
kupców gdańskich, którzy go kupo- 
wali i dalej odsprzedawali, podczas 
gdy dziś ten handel wewnętrzny ze- 
szedł na znikomy odsetek. Dlatego 
podwojenie obrotu nie jest żadną 
kompensatą. 

Wprawdzie polska strona podno- 
si często, że Gdynia nie jest konku- 
rencją dla Gdańska. Ale Polsce nie 
trzeba drugiego portu, bo Gdańsk 
wystarczy. Jego port jest tylko w 
części wykorzystany i mógłby bez 
trudności objąć to, co zabiera Gdy- 
nia. Polska jednak pragnie wyelimi- 
nować Gdańsk, a w najlepszym razie 
zrobić z niego port pomocniczy dla 
Gdyni. Gdynia jest mieczem Damo- 
klesa, unoszącym się nad  Wolnem 
Miastem i będącym zawsze pod rę- 
ką, aby Gdańsk uczynić powolnym. 


NAWET HAMBURG 
JEST ZAGROŻONY. 


Nietyłko jednak dla Gdańska, lecz 
i dla innych portów niemieckich 
oznacza dalsza rozbudowa Gdyni po- 
ważne niebezpieczeństwo. Niedaw- 
no uruchomiona została tam łuszezar 
nia ryżu, która w połączeniu z inny- 
mi młynami skierować ma dowóz ry- 
żu na Gdynię, uniezależniając Pol- 
skę od innych portów, a przede- 
wszystkiem od Hamburga, To samo 
dotyczy kawy i bawełny. Plan urzą- 
dzenia w Gdyni giełdy bawełnianej 


oznacza zdobycie wolnej ręki wobce 
Bremy. 

W Polsce — czytamy dalej 
wiedzą dobrze, że w Niemczech nikt 
nie pogodzi się z faktem t. zw. ku- 
rytarza, że każdy oczekuje i żąda 
rewizji wschodniej granicy. Z chwi- 
la, gdy tu powstanie wielki port, ła- 
twiej uda się Polsce przeprowadze- 
nie dowodu, że niezbędnie potrzebu- 
je dostępu do morza. Przez ów zre- 
sztą imponujący wysiek pragnie pol 


LORD BIRKENHEAD 
jeden z najwybitniejszych. polityków 
angielskich, zachorował na zapalenie 
płuc. Przebieg choroby jest groźny. 


ski orzeł wziąć w trwałe posiadanie 
kurytarz i wybrzeże. 

To polityczne niebezpieczeństwo 
uwiecznienia kurytarza obok olbrzy- 
mich szkód gospudarczych, jakie 
Gdynia wyrządza niemieckiemu 
Gdańskowi i obok szkód, jakie w 
przyszłości wyrządzi niemieckiemu 
handlowi — zmusza każdego do po 
święcenia najgłębszej uwagi wypad- 
kom, rozgrywającym się w tej czę: 
ści Bałtyku. 


PANOWIE 
WYBACZĄ:! 


Zamieszczając w obszernych wy- 
jątkach powyższą relację, mamy na- 
dzieję, że niemiecka agencja wyba- 
czy nam ten nietakt. Wprawdzie 
było rzeczą wyraźną, że całe to „ob- 
jaśnienie* przeznaczono do użytku 
raczej wewnętrznego, a w każdym 
razie przyjaznego, to jednak winę 
ponoszą tylko ci, którzy poufny ma- 
terjał propagandowy przez niedopa 
trzenie posyłają polskiej prasie. My 
tylko wykorzystaliśmy sposobność, 
by przekonać obywatela polskiego, 
że w tem, co się u nas pisze o Gdyni 
i jej rozwoju, niema cienia przesa- 
dy, ani śladu „urzędowego optymi- 
zmu, 


Gdańsk powinien sle oprzeć z powrotem o Polskę! 


Gdańsk, 9. sierpnia. (PAT). Wy- 
bitny publicysta angielski, piszący 
pod pseudonimem Augur, zamieszcza 
we wczorajszem wydaniu „Baltische 
Presse“ artykuł wstępny, poświęcony 
sprawie Gdyni, Artykuł swój rozpo- 
czyna autor od stwierdzenia, że Gdy- 
nia jest symbolem elementarnej siły 
i nowoczesnego postępu. Gdynia jest 
dziś przedmiotem skargi Gdańska, 
która ma być rozpatrywana w Gene- 


wie. Wolne miasto Gdańsk żąda dla 
siebie monopolu w dziedzinie pol- 
skiego handlu zamorskiego. Skarga 
ta powinna była być wniesiona przed 
6 laty. polska będzie mogła dziś po- 
wiedzieć, że szkody wynikające z tej 
rzekomej konkurencji muszą być u- 
dewodnione, albowiem Gdańsk roz- 
wija się w dalszym ciągu poza ramy 
zakreślone pod panowaniem pru- 
skiem, kiedyto Gdańsk gnębiony był 


(zy sprawcy napadu pod Bóbrką? 


 BCHWYTANIE DWÓCH PODEJRZANYCH OSOBNIKÓW NA PODKARPAC- 
/ KIEJ RUSI. 


Praga, 9. sierpnia. (PAT) We wsi Niżni Weretki na Rusi Podkarpackiej, 


w pobliżu granicy polskiej schwytano dwie osoby, 
rewolwery. Istnieje podejrzenie, że są to zbiegli 


mentów i uzbrojone w 


nie posiadające doku- 


z Połski członkowie U. O. W., sprawcy napadu rabunkowego na polski trans- 
port pocztowy pod Bóbrką. Schwytani osobnicy zostali odstawieni do Użho- 


rodu dla ustalenia identyczności. 


na korzyść Szezecina i Królewca. Da- 
lej Polska będzie mogła powiedzieć, 
że nigdy nie było złożone żadne obo- 
wiązujące przyrzeczenie co do mono- 
polu, oraz że Gdańsk sam wymusił po 
prostu budowę Gdyni przez swoje ne 
gatywne nastawienie się w stosunku 
do Polski. 

Tych kilka kilometrów wybrzeża, 
które stanowią jedyny dostęp do Pol- 
ski, uważać należy za jednolitą całość, 
której elementami są Gdynia i 
Gdańsk. System do którego oba por- 
ty należą, wymaga utworzenia trze- 
ciego elementu, aby stał się komplet- 
nym, a mianowicie utworzenia portu 
rzecznego dla towarów płynących z 
kraju Wisłą, Tu mógłby znaleźć 
Gdańsk swój istotny rewanż w sto- 
sunku do Gdyni. Do tego jednak po- 
trzebne jest, aby Gdańsk mógł szybko 
zorjentować się Z powrotem w sto- 
a owak S 

zawsze źródłem bo 
gactwa. W końcu autor wskazując na 


Str. 4 


znaczenie morza, oświadcza, że Pol- 
ska dwukrotnie już w swej historji 
odcięta była od morza, które dziś z 
powrotem odzyskała. Zmiana obecne 
go stanu, zgniecenie wolności, oraz 
polskiej suwerenności wywołałyby 
niewątpliwie tak straszliwy wybuch 
gniewu, że stałby się on fatalny dla 
pokoju europejskiego. 


zi 


W przeddzień Zjazdu 
w Radomiu. 


Poswięcenie lokalu Związkn Obrońców 
Ojczyzny. 


Radom, 9. sierpnia. (PAT) W przed- 
dzień 9-go zjazdu Legjonistów już od 
rana panował w mieście mimo ds- 
szczu ożywiony ruch. Rano przybył 
do Radomia ks. biskup Baniiurski, 
Q godz. 19.30 odbył się na ulicach 
miasla capstrzyk orkiestr wojskowych, 
kolejowej i straży pożarnej. Gmachy 
rządowe i liczne budynki prywatne 
były iluminowane. O godz. 20 odbyło 
się w gmachu teatru uroczyste ołwar- 
cie lokalu Federacji Po!skich Zw. O- 
brońców Ojczyzny. Po odebraniu ra- 
portu przez gen. Góreckiego, ks, biskup 
Bandurski dokonał aktn poświęcenia 
siedziby Federacji, znajdującej się w 
skrzydle gmachu teatru,  poczem 
wszedł na salę teatralną. W chwili 
pojawienia się ks. biskupa cała sala 
zatrzęsła się od burzliwych oklasków 
i manifestacyj na cześć Dostojnego 
Kapłana. 

0 
DZIENN WŁOSKI O SYTUACJI G0- 
SPODARCZEJ W POLSCE. 

Rzym, 9 sierpnia. (PAT). „Corriere 
Adriatice“ wychodzący w Ankonie, za 
mieszcza dłuższy artykuł o sytuacji 
ekonomicznej w Polsce. Dziennik 
zwraca uwagę, że bezrobocie w Polsce 
zmniejsza się i że całokształt sytuacji 
nie różni się od trudności przeżywa- 
nych przez przemysł i handel całej 
Europy. 

= 
Z POWROTEM DO KRAJU. 

Berlin, 9. sierpnia. (PAT). 
odleciała z powrotem do kraju gru- 
pa lotników i konstruktorów poł: 
skich, biorących udział w międzyna- 
rodowym ra:dzie awionetek. 

——— 
W SYRJI SPOKÓJ! 

Paryż, 9. sierpnia. (AT) Według 
informacyj z kół miarodajnych, wia- 
domość jakoby w Syrji doszło do nie- 
pokojów jest całkowicie bezpodsławna. 


Dziś 


Saane 
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„Polonia“ w asyście eskadry 
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wyruszyła do Tallina. 


Gdynia, 9 sierpnia. (PAT). Wczoraj 
o godz. 21 na statku „Polonia“ odbył 
się obiad, w którym wzięli udział 
prócz otoczenia P. Prezydenta Rze- 
czypospolitej: Premjer Sławek, mini- 
ster Kwiatkowski, dyrektor Żeglugi 
polskiej Rómmel, wojewoda pomor- 
ski Lamot, komisarz generalny Rzpltej 
w Gdańsku Strassburger, starosta 
grodzki Pożerski, prezydent miasta 
Gdyni oraz szereg innych osobistości. 
Przemówień podczas obiadu nie hyło. 

O godz. 23.20 P. Prezydent Rzeczy- 
pospolitej wraz z otoczeniem opuścił 
na statku „Polonia“ port gdyński, W 
podróży do Tallina towarzyszą P. Pre- 
zydentowi okręty marynarki , wojen- 
nej: kontrtorpedowiec „Wicher“ oraz 
torpedowce „Ślązak”, „Krakowiak“ i 
„Podhalanin". 

NA PEŁNEM MORZU. 

Warszawa, 9 sierpnia. (PAT). P. 
A. T. otrzymała następującą radjode- 
peszę dałowaną ze statku „Polonia': 

Statek „Polonia“, eskorłowany przez 
eskadrę marynarki wojennej, złożoną 
z kontrtorpedowca „Wicher“ oraz dy- 
wizjonu torpedowców:  „Ślązak*, 
„Podhalanin* oraz „Krakus“, wyru- 
sSzył z Gdyni dnia 8 bm. o godz. 23. 
Na wysokości Windawy w odległości 
20 mil morskch od lądu przyłączył się 
do eskadry „tatek „Mazux”, który 
wcześniej wyruszył na morze. 

Pierwszej oficjalnej podróży mor- 
skiej naczelnika Państwa Polskiego od 
czasów Zygmunta III. sprzyja pogoda, 
która dopisywała zarówno w ciągu 
nocy jak i podczas dnia dzisiejszego. 
O godz. 17 statek „Polonia“ znajdo- 


wał się pod 21 stopniem dlugości 
wschodniej i 58,4 szerokości półn. w 
odległości 30 mil morskich od wyspy 
Osel. 


POWITALNE ARTYKUŁY PRASY 
ESTOŃSKIEJ. 

Tallin, 9 sierpnia. (PAT). Z okazji 
odwiedzin Prezydenta Rzplitej Ignace- 
go Mościckiego, pojawiły się w dniu 
dzisiejszym nadzwyczajne wydania 
dzienników estońskich, przynoszące 
podobiznę dostojnego gościa, oraz TOZ- 
maitych polskich mężów stann i poli- 
tyków, jak również wiele ilustracji 
krajobrazów. Na pierwszych etronach 
przynoszą dzienniki artykuły powi- 
talne, zredagowane w serdecznych 
słowach w językn polskim. 


WYCIECZKA DZIENNIKARZY POL- 
SKICH W TALLINIE. 

Tallin, 9 sierpnia. (PAT). Przybyli 

tu dziś rano dziennikarze polscy, ser- 

decznie powitani na dworcu przez pre- 


zesa S$yndykatn dziennikarzy  estoń- 
skich Moorsona, Szefa sekcji praso- 
wej ministerstwa spraw zagranicz- 


nych Mery i wielu innych. 

Tallin, 9 sierpnia. (PAT). Wyciecz 
ka dziennikarzy polskich złożyła dziś 
rano wizytę posłowi polskiemu Libie- 
kiemu, ministrowi spraw zagr. Latti= 
kowi, przewodniczącemu Sejmn estoń 
skiego oraz prezesowi Towarzystwa 
zbliżenia polsko - estońskiego, który 
wręczył dziennikarzom polskim księ- 
gę pamiątkową, wydaną specjalnie z 
okazji przyjazdu Prezydenta Rzylitej. 


Przyjażń polsko-estońska 


CZYNNIKIEM KONSOLI DACJI I POKOJU. 


Tallin, 9. sierpnia. (PAT). Dzien- 
nik „Peewaleht* ogłosił dziś wywiad 
z min. Zaleskim. Na zapytanie kore- 
spondenta o opinję ministra o wizy- 
cie Prezydenta, minister odparł: Od- 
wiedziny te są rewizytą za pobyt w 
Polsce naczelnika Strandmanna. Przy 
jaźń między Polską i państwami bał- 
tyckiemi, a szczególnie Estonją, jest 
doniesłym czynnikiem konsolidacji po 
koju w tej części Europy. Na pyła- 
nie w sprawie polityki Polski min. 
Zaleski odpowiedział: Polska upra- 
wia przedewszystkiem tradycyjna po 
litykę pokoju. Dalej jest dążeniem 


KONFERENCJA W SINAJA 


ZNAJDUJE ŻYWY ODGŁOS NA ŁAMACH ZAGRANICZNEJ PRASY. 


Wiedeń, 9 sierpnia. (PAT). 
wiając stosunek Czechoslowącji do 
wyników konferencji w Sinaja, zazna 
cza „N. Fr. Presse“ w korespondencji 
z Pragi, że szczególnie w czechosło- 
wackich kołach rolniczych uważane 
są wyniki konferencji za niedosłatecz- 
ne. Doprowadzenie bowiem do syste- 
mu ceł prewencyjnych natrafia ua 
wielkie trudności. Sfery miarodajne w 
Bukareszcie i Białogrodzie  powinay 


Koncentracja wojsk sowieckich 
na granicy Mandżurii. 


PRZYGOTOWANIA WSKAZUJĄ NA AGRESYWNE ZAMIARY. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 9. sierpnia. (st.) Z Lon- 
dynu donoszą: Głównodowodzący 
armji mandżurskicj gen. Lam zwró- 
cił uwagę rządu centralntgo na silną 
koncentrację wojsk sowjeckich, któ- 
re gromadzą się w szczególności w 
okolicach Daurias. Drobne wywia- 
dowcze patrole sowieckie kilkakrot- 
nie przekroczyły granicę i po krót- 
kim pobycie powróciły na terytorjum 
sowjeckie. Przybyły do Szanghaju bia 
łogwardyjski gen. Sacharow oświad: 
czył dziennikarzom, że władze sowje- 
ckie czynią przygotowania do zbroj- 
nego zajęcia kolei wschodnio-chiń- 
skiej, że w tym celu z jednej strony 
odbywa się koncentracja armji czer- 


wonej, z drugiej zaś strony Sowjety 
obsadziły większe stanowiska kolejo- 
we przez osoby wojskowe. W ten spa 
sób Sowjety posiadają na terytorjum 
chińsk. armię 12.0600 ukrywającą się 
pod maską urzędników i pracowni- 
ków koleiowych. Personal konsulatu 
sowjeckiego w  Charbinie został 
wzmocniony przez sztab urzędników, 
złożonych z czekistów i żołnierzy, któ 
rzy w razie rozpoczęcia działań wo- 
jennych mają stanowić ochronę kon- 
sułatu. Chińskie ministerstwo spraw 
zagranicznych założyło ostry protest 
przeciwko koncentracji wojsk czerwo 
nych nad granicą Mandżurii. 
Aa a DY 


EL > 


Oma- | zrozumieć, pisze dziennik, że Gzecho- 


słowacja mausi ochraniać swoje rol- 
nictwo i nie może złożyć go w ofierze 
przemysłowi, a w żadnym wypadku 
nie może liczyć na to, aby sympatje 
polilyczne istniejące w Czechosłowa: 
cji w stosunku do Jugosławii i Rumu- 
nji przezwyciężyły dążenia gospodar» 
cze agrarjuszy czeskich, upatrujących 
podstawę dla dalszych rokowań jedy- 
nie w systemie kontyngenłalnym. 

Paryż, 9 sierpnia. (PAT). Prasa o- 
mawia szeroko konferencję w Sinaja, 
wyrażając nadzieję, że Czechosłowa- 
cja wejdzie do projektowanego związ- 
ku. „Le Journal“ pisze: Kombinacja ta 
będzie się mieścić w ramach małej 
ententy. Układ gospodarczy jest w 
tym wypadku łatwy do przeprowadze- 
nia, jako następstwo układu politycz- 
nego. Stwierdza to w sposób jaskrawy 
słuszność znanej tezy Brianda. Teza 
ta sprawdzi się raz jeszcze, jeżeli Pol- 
sce nda się zrealizować plan bloku 
państw agrarnych, oparlego na jeszcze 
szerszych podstawach. 

„Figaro“ twierdzi, że jeżeli porozu- 
mienie gospodarcze ogarnie po pe- 
wnym czasie Polskę a nawet i Węgry, 
przyczyni się to w znacznym stopniu 
do rozwoju solidarności politycznej po- 
między Białogrodem, Bukaresztem i 
Pragą i rozciągnięcie jej na inne pań- 
stwa sąsiednie. Jednakże polityka taka 
zauważa dziennik, nie omieszka wzbu 
dzić nienfnośc Bezlina i Moskwy. 

———— 


A w z z NE 


Polski opanowanie wszelkimi środka 
mi obecnego ciężkiego przesilenia c- 
konomicznego. Na zapytanie, jak mi- 
nister zapatruje się na rozwój gospo- 
darczych stosunków między Polską i 
państwami bałtyckiemi, minister od- 
parł: Polska przypisuje rozwojowi 
tych stosunków wielkie znaczenie. 
Współpraca w tej dziedzinie będzie 
najlepszą rękojmią rozkwitu gospo- 
darczego. Wzajemne dezyderaty gospo 
darcze znajdą w Polsce chętny po- 
słuch i będą w miarę możności speł- 
nione. 

W tym samym dzienniku pojawił 
się dziś artykuł estońskiego ministra 
spraw zagr. Laitika. 


Z chińskiego kotła. 


Wspólna akcja morska mocarstw. 


Nankin, 9. sierpnia. (PAT). Rząd 
nacjonalistyczny komunikuje o odzy- 
skaniu z powrotem z rąk komani- 
stów miasta Tayan (Szantung). We- 
dług doniesień z Hankou do tamtej- 
szego banku NationalCity Bane wy- 
stosowali komuniści żądanie wypła- 
cenia im 100.000 dolarów, albowiem 
w przeciwniym razie napadną na mia 
sto i splądrują je. Sytuacja w Han- 
kou jest krytyczna. 

Wiedeń, 9. sierpnia. (PAT). We- 
dług doniesień dzieników z Hankou, 
porozumiały się Anglja, Ameryka, 
Japonja i Francja w kwestji zorgani: 
zowania wspólnej akcji morskiej dia 


ochrony cudzoziemców przed na- 
jazdem bolszewickim. 
uf — 
NOWY WYBUCH WULKANU 
W JAPONII. 


Wiedeń, 9. sierpnia. (PAT) We- 
dług doniesień dzienników z Tokio, 
wulkan Asamayama jest znowu czyn- 
ny, wyrzucając potoki lawy. Wśród 
ludności wybuchła panika. Cudzo-, 
ziercy gotują się do wyjazdu. 

—— D 
ILOŚĆ SAMOCHODÓW W WAR- 
SZAWIE WZRASTA. 

Warszawa, 9. sierpnia. (PAT) Jak 
podaje „Express Poranny“, liczba 
samochodów w Warszawie wzrosła w 
lipcu o 183. Ogółem krąży  obecoie 
po Warszawie 8.561 pojazdów mecha- 
nicznych, w tej liczbie 3.219 taksós 


za 


TAM, 
GDZIE 
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DUNAJEC SZUMI. 


DOLCE FAR NIENTE WŚRÓD PIĘ- 
KNEJ NATURY I MIŁYCH LUDZI. 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „GAZETY PORANNEJ.) 


Szczawnica, w sierpniu. 

Przed pól już wiekiem jeden wielki 
mąż stanu a nasz rodak, wybił dla 
Szczawnicy okienko na świał przez 
zbudowanie cudownej drogi Pieniń- 
skiej. Mówi o tem pięknie pomnik w 
parku dolnym  (bronzowy medaljon 
w szlucznej grocie) z następującym 
napisem: „Marszałkowi Dr. Mikołajo- 
wi Zyblikiewiczowi goście Szczawnicy 
Polacy i Rusini 1887 i 1889 r. Dziel- 
nemu czynem, myśli podniosłej, woli 
mocnej, serca wielkiego mężowi, co 
zasługą do najwyższego w kraju 
wzniósł się dostsjeństwa, Szczawnicy 
yexłę dał on wspaniałą, drogę w Pieni- 
ny z „Dunajcem m stóp w skałach wy- 
kutą“. 

Kto zna tę boską drogę w Pieniny, 
wijącą się jak biały wąż swemi zakrę- 
lami równolegle do szmaragiowych 
zakrętów Dunajca, w którego wodzie 
przyglądają się jak w lustrze Pieniń- 
skie lasy, i skaly, kto marzył pod 
„Ś Sokolicą" lub „W ylizaną” , kąpał się 
pod „Trzema Koronami o wieczorze, 
kiedy woda jest tak ciepła, jak ciało 
rozespanej kochanki, kto puszczał ka- 
czki pod „Świnką” albo w obecności 
„Mnichów“ obcował z „Kotuńcią” a 
„Bezimienną”, lub „Samą jedna“, 
ten wie, jaką perłą była ta droga Zy- 
blikiewicza. i te Pieniny dla młodziul- 
kiego i pelnego pięknych nadzieji zdro- 
jawiska Szczawnicy. 


HISTORJA PERŁY 


Lecz zobaczmy, «o się stało z tą 
perłą. — Wielkie zasługi położył dla 
Szczawnicy Ówczesny į „właściciel Dr. 
Szalay, też uczczony pomnikiem, przy- 
czynił się dzielnie do jej rozwoju dr. 
Józef Kołączkowski, założywszy przed 
42 laty swój słynny zakład hydropaty= 
czny i pierwszy wzorowy pensjonat, a 
polem dostała się Szczawnica w 
spadku Akademji Umiejętności i prze- 
chodziła przez wiele lał deyryngoladę 
dzierżawy, nie ruszając się Z miejsca. 
Była dla wielu dojną krową, sama nie 
wiele otrzymując. 


Gźówna wygrana 250.090 zł. 


w złocie. 
Każdy może surę powyższą wygr. é 
„rzy zakupsio n wei p em;cwej po- 
życzk' budowl nej Sprze aj mw z 
r ty mies. po zł. 5— » po zapłe- 
eniu 1. ratv zysku © kupujący petne 
wy.ączne prawo wygrana. ZA - 
nia. kierowoć należy na adres Powsz 
Zakł. Kred., — Lwów, pl. fia - 
jac<i 6-7. 64 8 
T AA 
Dr. i. BETTER 


i č nea ordynuje jak corocznie 
we wili ARAKI” ie 


Specjalista chorób skórn. i wenor. Oraz 
kosmetyki 


Dr SCHWARZ 


Lwów, Słowackiego 4., naprzeciw głów- 
nej poczty. Tel. 16—61. 
Usuwanie plam, brodawek, znamien, 
włosów. Leczenie żylaków.  Diatexmia. 

Lampy kwarcowe. 5878-10 


To też gdy przed kilkunastu laty 
przeszła nareszcie na własność mag= 
nata, o hisłoryeznem i romantycznem 
nazwisku, którego pradziadom nie 
brakło wybujałej fantazji i infernal- 
nej indywidualności, zdawało się, że 
ruszy z miejsca, rozwinie się 'wspa- 
niaie i zakasnuje wszystkie polskie 
zdrojowiska, bo pięknością przyrody, 
lagodnym klimatem i walorami lecz- 
niczymi swych źródeł górowała a prio- 
ri nad wszysłkiemi. Lecz piękne na- 
dzieje wszystkich przyjaciół Szczaw- 
nicy nie spełniły się. Krowa pozostała 
nadał krową. Nowy właściciel doji 
Szczawnicę z jej flaszkowanych źró- 
deł, pobiera czynsze ze wszystkiego, 
co się tylko da sfruktyfikować, chowa 
do kieszeni 10 proc. z poważnych taks 
zdrojowych, a to, co wydaje z konie- 
czuości na inwestycje, nie stoi w żad- 
nym stosunku do dochodów. 

I jakże tu marzyć w takich warun- 
kach o rozwoju zdrojowiska, jakże 
dziwić się, że z każdym rokiem ilo- 
ścinwo i jakościowo maleje frekwencja 
kuracjuszy, że pod bokiem Szczawni- 
cy rozwijają się coraz piękniej Kro- 
ścienko i Gzorsztyn, konkurując ze 
swoją królewską sąsiadką. Wszystko 
tu w Szczawnicy jest dalej, jak przed 
pół wiekiem było, tylko się ku starości 
nieco pochyliło. A więc ciemno (brak 
elektryczności), brudno (brak kanali- 
zacji), ciasno (brak planu regulacji 
budów i ulie). I strach pomyśleć, coby 
się ze Szczawnicą stalo w razie poża- 
rn. Wszystko tu woła wielkim giosem 
o inwestycje, jeśli nie doraźne, to choć 
planowe, z roku na Tok, krok za kro- 
kiem, wszystko doprasza się nowych, 
nie łatanych i nie nicowanych sokie- 


Czumaj nad 


Smwemi zębami 


aby były za= 
wsze zdrowe 
i białe. Czyść 
je stale znanąod 
40 lat pastą 


KALODU 
Piekne zęby 


nek. I ujście zdrojów i inhalacje i dro- 
gi i oświetlenie i pielęgnowanie par- 
ków i ścieżek spacerowych i ta kapli- 
ca w parku dolnym z przekrzywionym 
ze starości krzyżem i te aleje nigdy nie 
gracowane a wiecznie zaśmiecone i te 
walące się budy sklepowe i te zapachy 
kuchenne i kloaczne, zatruwające naj- 
czystsze w Polsce powietrze. 

Trzeba mieć odwagę, ażeby raz po- 
wiedzieć nagą prawdę. Inaczej Szcza- 
wnica pójdzie na dno. 


RYCERZ SZCZAWNICY. 


+ Qdwagę taką ma znakomity pisarz 
Jav Wiktor, obecny sekretarz Komisji 
zdrojowej, który wraz z nią stacza w 
tym roku komeryczne boje z właścicie- 
lem zdrojowiska, pragnąc uratować u- 
kochaną Szczawnicę od zagłady. Za to 
stanie w tych dniach przed sądem, lecz 
napewno w tym wypadku oskarżony 
stanie się oskarżycielem, jak to nieraz 
bywa w życiu. 
Pisze podobno Jan Wiktor powieść 
o dzisiejszych stosunkach w Szczawni- 
cy. Gdybym był właścicielem Szczaw- 
nicy, bałbym się tej powieści. — Bo 
człowiek mija, a powieść pozestaje na 
wieczne czasy. 


ZAKŁAD 
DR. KOŁĄCZKOWSKIEGO. 


Lecz porzućmy już te niemiłe spra- 
wy. Nie po to przyjechałem do Szcza- 
wnicy, ażeby złościć siebie i innych. 
Odpocząć chcę, zregenerować się od 
stóp do głów, fizycznie i duchowo, 
uspokoić nerwy, troskom i smulkom 
powiedzieć: precz odemnie! 

Do tego nodzaju kuracji nadaje się 
idealnie zakład dra Kołączkowskiego, 
w którym co roku szukam gościny. 
Wszystko tu jest miłe: i gospodarz i 
goście i służha. Żyjemy, jakby w əd- 


rębnem państwie, zdala od deptaku, 
w nieustannem dolce far nienie, kar- 
mieni jak indyki, traktowani jak fami- 
lja, obsługiwani jak książęta. Spaceru- 
jemy po własnym parku u stóp Briar- 
ki, wśród koralowych jarzębin, TOZ- 
granych osami lip i pachnących ży- 


0 PUSTELNIKU, 


Jednem słowem, z trzech zasadni- 
czych postulatów ordynacji mego do- 
ktora mie dotrzymuję tylko jednego: 
palę tak jak dawniej, bo nie chcę być 
tak już zupełnie święty jak ten pu- 
stelnik w zameczkn św. Kingi, do któ- 
rego wybieram się z wizytą, bo ma 
mądre oczy i pozwala mi zawsze raz 
zadzwonić w swój dzwoneczek w 0- 
gródku św. Kingi, na chwałę tym la- 
som szmaragdowym i tym halom pie- 
nińskim, ciszą wieczorną ślicznie za- 
dumanym. 

Zresztą co łu mówić o świętości, 
gdy się ostatecznie flirtuje przy stole 
i na spacerze z przemiłą panną Wła- 
dysławą, która ma cięty języczek i 
lubi przystojne żarty. Nasz doktor ma 
śiiczną córeczkę, która się toczy jak | 
kulka od krzesła do krzesła. Gdy pe- 
wna. dziewica zaproponowała mu z 
miłą alfektacją, ażeby darował jej 


X 
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wicą świerków, kąpiemy się we wla- 
snej hydropafji, gdzie 70-letni Franci- 
szek z energią młodzieńczą wyciska 
nam wszelkie amory z ciała, gramy 
bridża przy własnej elektryczności, je- 
my jarzyny z własnego ogrodu, owoce 
z własnego sadu i kury z własnego 
kurnika. Zakłinam, ażeby ci, którzy 
chcą schudnąć, nie przyjeżdżali tutaj, 
Będą przechodzić męki Tanłala, a 
w końcu przecież ulegną albo zapa- 
chowi potraw, albo absolntnej Ewci, 
która peha w gości jak w dziurawy 
warek. Z trudem tylko i przy pomocy 
„Magdaleny”, soli karlsbadzkiej i spa- 
cerów udało mi się stracić dwa kilo. 

Magdalenka do łóżka rano świetnie 
służy, lecz jeszcze intymniejszy stosu- 
nem mam z Wamdzią. Nigdy w życiu 
nie przypuszczalem, że potrafię trzy 
razy dziennie... pić wodę. 


ŚWIĘTYM MĘŻU. 


swoją żywą, rozkoszną laleczkę, dok- 
tór odpowiedział jej całkiem poważ- 
nie: 

—  „Darować to będzie”trudno, ale 

mogę pani dać przepis nieomylny na 
coś podobnego“, Taki to już cwaniak 
z naszego doktora, że na wszystko po- 
trafi poradzić kuracjuszowi. 


PROF. AUGUST DIANI 
. NA BEZDROŻACH. 


Leczy się tutaj również jak ja na 
nerwy maestro Diani ze Lwowa. Zgu- 
bił już gdzieś swoje nerwy i ma taki 
humor, jakby zostął zaangażowany 
do Metropoliłainu w Nowym Jorku, 
| choć jak wiemy, oddawna porzucił 
karjerę śpitwaczą idla pracy pedagogi- 
cznej. Gra w bridża wysoko i śmiało, 
przy impasach nuci najwyższe alle 
operowe, a na góry drapać się nie lubi. 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 11. sierpnia 1930. 


Nr. 9304 


A jednak udało mi się wywieźć go 
na szczyt Falenicy, na samotne, zagu- 
bione wśród polan bezdroża, skąd mie- 
liśmy cudny widok na przełom Dunaj- 
ca i na Tatry, wrosłe czarną ścianą 
swych skał w turkusowe niebo. I tam 
wysoko, zaśpiewał wysokie „e tak 
pięknie i czysto i mocno, że ze szczy- 
tu sosny spadła zdziwiona szyszka, a 
kosiarze podnieśli głowę od swoich 
sierpów. Bo tutejsze żywiczne powie- 
trze jest rajem dla śpiewaków. 

Wpadł do tego raju także tenor 
Wroński, świeżo zaangażowany do 0- 
pery lwowskiej. Jak mu pomogła szcza 
wiiicka kuracja, usłyszymy wkrótce. 

Gdy pada deszcz, djabli biorą prze- 
cudne wycieczki, ale o nudach niema 
mowy. Gram w bridża, pracuję, albo 
gawędzę z admirałem śloty Podhalań- 
skim Salomonem. Stary to gazda i 
mądry jal jego biblijny imiennik. Si- 
ła już ludzi nawoził przez pół wieku 
swemi łódkami po Dunajcu, zna każ- 
dego pstrąga w rzece i każdy świerk 
na brzegu. Powiada też, że dawniej 
było lepiej i piękniej, gdy miał mono- 
poi na ilotę i zagranica teiegraficznie 
zamawiała u niego łódki do przejażdż- 
ki Dunajcem. A dziś co? łososie cho- 
re, pstrągów łowić nie można i coraz 
więcej Salomonów w Szczawnicy, ale 
tych z biblji, a'nie tych z gór. 

Tak oto się żyje w Szczawnicy, 
spokojnie, beztrosko i bosko, w imię 
mądrej maksymy życiowej carpe diem! 
Po polsku znaczy to: złap, za co mo- 
żesz | 

Henryk Zbierzchowski, 


BIAŁE POKROWCE CZAPEK POLI- 
GYJNYCH, 


Warszawa, 9 sierpnia. (s) W 
związku z wprowadzeniem obowiązku 
noszenia białych pokrowców przez po- 
sterunkowych Policji Państw., Komen- 
da Główna P. P. zarządziła, że w pe- 
wnych okolicznościach  funkcjonariu- 
sze P. P. będą mogli w porze od 
zmierzchu do świtu nosić ezapki bez 
pokrowców. Zdjęcie pokrowców może 
nastąpić tylko w czasie pościgu, na 
czatach, zasadzce itd, o ile jest to 
wywołane koniecznością służbowa. 
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NADESŁANE. 
(Kulayka ła nie pochodzi od Rzdukcf, 
łtóra za nią ndpowiedzialno ísi 
nie bierze). 


OŚWIADCZENIE. 


Ze względu pa dupu:zczania przez 
Zarzad kina „RAJ“ w Stanisławowie do 
protestu weksli, na których iivuruję ja- 
ko akceptant, oświadczam: 

że wystąpiłem ze spółki jeszcze przed 
otwarciem tego kina w maju 1930 r., a 
podpisy moje na wekslach datują się z 
czasu przed wystąpieniem; 

łe wszelkie zobowiązania, wypływa- 
jące ze stosunku spółki przejęli na się 
mocą zawartej umowy dotychczasowi 
współnicy tj. Józet Spund, zam. w Sta- 
nisławowie, Szymon Spund. zam. we 
Lwowie, oraz ojciec tychże Chaim Spund 
w Stanisławowie. 

Wobec powyższego stanu rzeczy pod- 
kreślam, że z kinem tem ani też z inoimi 
byłymi spólnikami nie mam nie wspól- 
nego i żadnych weksli tej firmy nie pła- 
cę ani płacić nie będę. 

Stanisławów, dnia 5. sierpnia 1930. 
7064 STEFAN CZAJA. 


Podziękowanie. 


Towarzystwo Rygorozantów  (Żydow- 
ski Dom Akademicki) składa serdeczne 
podziękowanie JWPanom Marsz. Rajmun- 
dowi Jaroszowi i Drowi Romanowi Jaro- 
Szowi za łaskawe użyczenie sali Domu 
Zdrojowego w Truskawcu na zabawę 
w dniu 26. lipca br. 71m 
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Walka przedwyborcza w Niemczech 


SYTUACJA POLAKÓW. 


Berlin, 9. sierpnia. (PAT) Według 
dzienników polskich, wychodzących 
w Niemczech, Śląsk Opolski trzyma w 
swych rękach klucz sytuacji wybor- 
czej Polaków w Rzeszy, ponieważ 
Śląsk liczy najwięcej Polaków ze 
wszystkich dzielnic niemieckich. Je- 
żeli ludność tej dzielnicy się obudzi, 
piszą dzienniki bemiińskie, wówczas 
nie o jednym, lecz kilku mandatach 
będzie mogła być mowa. Wystarczy- 
łoby do tego, żeby ćwierć miljona 
Ślązaków, którzy wstrzymali się w 
roku 1928 od głosowania poszła do 
urn wyborczych i głosowała na polską 
listę. Jeśli Ślązacy spełnią swój obo- 
wiązek, piszą dzienniki, wówczas 
głosy polskie z innych dzielnic złą- 
czone zostaną na wspólną listę pań- 
stwową i jeżeli osiągnie ona odpowie- 
dnią ilość głosów, wówczas Polacy 
będą mogli prócz posłów ze Śląska 
wprowadzić jeszcze posłów = listy 
naństwowej. 


Berlin, 9. sierpnia. (PAT) Prezy- 
djum związku ewangelickiego Prus 
wydało z okazji zbliżających się wy- 
borów odezwę, skierowaną przeciwko 
przewadze politycznej centrum w pań. 
stwie niemieckiem. Centrum. powiada 
odezwa, strzeże wszelkimi sposobami 
swej dominującej w państwie roli, nie 
licząc się z żadną zasadą, wykorzy- 
stując każdą okazję, łącząc się ze 
względów oportunistycznych z każdą 
większością parlaruemtn, 0 ile tylko 
może to przynieść korzyści jej inte- 
resom partyjnym. 

Berlin, 9. sierpnia. (PAT) Organ 
katolickiego centrum „Germania“ na- 
zywa odezwę wyborczą, wydaną przez 
związek ewangelicki, skandalem, u- 
tnzymując, że związek tel pragnąłby 
widocznie, ażeby katolicy stosowali 
się do wskazówek instytucji ewange- 
lickiej i od niej się uczyli, w jaki spo- 
sób mają odbywać swoje praktyki re- 
ligijne i polityczne. 


Tradycyjne dożynki w Spale. 


PROGRAM ZNACZNIE ZMIENIONY. 


Warszawa, 9. sierpnia. (PAT) Pra- 
ce nad organizacją tegorocznych do- 
żynek u P. Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej w Spale są już ukończone. Pro- 
gram tegorocznych dożynek znacznie 
się różni od programu przeszłych lat. 
Przedewszystkiem celem zabezpiecze- 
nia dachu nad głową uczestnikom w 
razie deszczu, wybudowano ogromną 
halę, mogącą pomieścić 15.000 osób. 
W hali urządzono nowoczesną scenę 
obrotową. Korowód, który będzie defi- 
lował przed P. Prezydentem Rzplitej 
jest zaprojektowany znacznie 2ełniej 


i przedstawiać będzie prace rolnika, 
a przez należyte wyodrębnienie grup 
z różnych okolic krajn unaoczni bo- 
gactwo kulturalne ludu polskiego i po- 
krewnych ludów, zamieszkujących 
ziemie Rzeczypospolitej. 
Stanisławów, 9. sierpnia. (PAT) 
| Z Pokucia wybiera się grupa, złożona 
z kilkudziesięciu Hucułów, meżczyzn 
i kobiet wraz z własną muzyką celem 
„wzięcia udziału w uroczystościach 
dożynek w Spale u P. Prezydenta 
| Rzeczypospolitej 


Monety z czasów Witolda 


SKARB WYKOPANY PRZEZ WIEŚNIAKA NA WILEŃSZCZYŹNIE. 


Warszawa, 9 sierpnia. (PAT). 
„Kurjer Poranny“ przynosi interesują- 
ce dane co do odkrytego przed nieja- 
kim czasem starożytnego skarbu dużej 
wartości numizmatycznej. Skarb istot- 
nie został wykopany przez pewnego 
wieśniaka, który orał pole we wsi Ry- 
biszki na terenie Wileńszazyzny. Po 
wydobyciu z ziemi skrzyni okazało 
się, że zawiera una 400 monet srebr- 
nych wysokiej próby. Znalazca w ta- 
jemnicy przed sąsiadami przewiózł 
skrzynię do miasta i monety sprzedał 
pewnemu jubilerowi za 5000 zł. W o- 
becnej chwili jubiler jest w posiada- 
niu 350 sztuk tych monet. Wieść o zna 


lezieniu skarbu przedostała się do 
władz. Przeprowadzone badanie stwier 
dziło ogromną wartość naukową skar- 
bu, znalezione bowiem monety są po- 
chodzenia  staroliłewskiego jeszcze 
z czasów Witolda. Prócz tego znajduje 
się tam większa ilość t. zw. grzywien 
kijowskich i nowogródzkich, pochodzą- 
cych z XIII. słulecia, Każda moneta 
owinięta była w zmurszałą  materję. 
Skrzynia, w której znajdowały się mo- 
nety, była drewniana, obita wewnątrz 
blachą miedzianą. Obecnie, jak za- 
znacza „Kurjer Poranny“, sprawą tą 
zainteresował się urzędnik konserwa- 
torski. 


Krajowy raid awionetek. 


ROZPOCZNIE SIĘ 24. WRZEŚNIA. 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 9. sierpnia. (st.) Aero- 
klub Rzpltej Polskiej zawiadamia, że 
termin III. ogólnego krajowego raidu 
awionetek, który miał się rozpocząć 
3. września br. przesunięty został na 
dzień 24. września br. Raid obej- 
muje 6 etapów i prowadzi przez War 
szawę, Brześć n/B., Grodno, Wilno, 
Mołodeczno, Słonim, Biała Podlaska, 
Zamość, Łuck, Tarnopol, Lwów (je- 
dnodniowa przerwa) Lublin, Kraków, 
Katowice, Częstochowa, Łódź, Pozrań, 


Grudziądz, Toruń, Warszawa. Wymie 
nione miejscowości są miejscami lądo 
wań obowiązkowych. Przeciętna dłu- 
gość dzienna ełapu wynosi przeszło 
600 km. Odroczenie daty konkursu a- 
wionetek nastąpiło z powodu zbyt- 
niego zbiegania się dat tego lotu z lo- 
tem Małej Ententy i Polski, oraz z po 
wodu konieczności remontu silników, 
uszkodzonych podczas ukończonego 
wczoraj międzynarodowego konkursu 
awionetek. 
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ZAKŁAD DENTY STYCZNY 
B. BERGERA I Dra Z. HERZERA 


Legjonów 7. 


N:woczesna technika. Ulgi w spłatach, 
Tel. 87-28. 69:0 


Marsz. Piłsudski 
objął protektorak nad 
Targami Wschodniemi. 


Warszawa, 9 sierpnia. (PAT). Mar- 
szałek Piłsudski po powrocie z Wi- 
leńszczyzny do Warszawy przychylił 
się do przedstawionej mu prośby Ra- 
dy Nadzorczej Targów Wschodnich 1 
przyjął protektorat nad tegoroczną ju- 
bileuszewą kamypanją Targów, o czem 
dnia 9 bm. Rada Naczelna została za- 
wiadomiona telegraficznie przez szefa 
gabinetu wojskowego Min. Spraw 
Wojsk. 


pan pp 


PROF. MICKIEWICZIUS W WILNIE. 


(Teliionem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 9 sierpnia. (sł) W wi- 
leńskim urzędzie wojewódzkim u- 
dzielono zezwolenia na przyjazd do 
Wilna, wybitnemu  przedstawicielowi 
litewskich sfer polityczno - naukowych 
prof. drowi Krewe Mickiewiczinsowi. 
Prof. Krewe Mickiewiczius jest jed- 
nym z najbardziej znanych litewskich 
polityków nacjonalistycznych, Do Wil- 
na przybędzie we środę 20 bm. 


———I—— 
BIULETYN P. I. M. 
(Telefonem od naste,o korespondentai, 


Warszawa, 9 sierpnia. (sł) W dniu 
dzisiejszym w całym kraju pochmur- 
no. Deszęze padały w Warszawie, 
Krakowie, Kielcach, Kaliszu, Cieszy- 
nie, Płocku, Tarnobrzegu. Temperatu- 
ra wahała się w granicach od 14 sto- 
pni w Cieszynie do 24 stopni w Tarno- 
polu. O godz. 8-mej w Warszawie, 
Gdyni, Kaliszu, Grudziądzu 16 stopni, 
w Przemyślu, Suwałkach, Dęblinie, 
Biatymstoku 17 stopni, Krynicy i Gro- 
dnie 18 stopni, Lublinie, Brześciu n. 
B., Lidze 19 stopni, w Pińsku, Pohu- 
lance obok Wilna 20 stopni. We Lwo- 
wie 21, Tarnopolu 24. Najmniejsza 
temperatura w Hali Gąsienicowej 9 
Stopni, Morskiem Oku 10 stopni, Za- 
kopanem 13, Cieszyn i Katowice 14 
stopni. W Krakowie, Poznaniu, Toru- 
niu i Bydgoszczy 15 stopni. 

—— 
ZGON PIERWSZEGO SZEFA 
REICHSWEHRY. 

Berlin, 9 sierpnia. (PAT). Dziś 
zmarł w Berlinie w 59 roku życia ge- 
nerał Walter Reinhardt. Generał Rein- 
hardt był ostatnim Kkierownikem mi. 
nisterstwa spraw wojskowych Prus, 
Po rozwiązaniu we wrześniu 1919 r. 
tego ministerstwa rząd Rzeszy zamia- 
nował go szefem dowództwa Reichs- 
wehry, a tem samem był on pierw- 
szym z kolei szefem powojennych nie- 
mieckich sił zbrojnych. 

—r—— 
REPRESJE WOBEC ROBOTNIKÓW 
W SOWIETACH. 

Moskwa, 9 sierpnia. (PAT). Kole- 
gjum komisarjatu pracy zwróciło się 
do głównego urzędu ubezpieczeń z po- 
leceniem, aby robotnicy, którzy samo. 
wolnie porzucili pracę, względnie któ- 
rych usunięto z fabryk za zakłócenie 
porządku lub za zakłócenie dyscypli- 
ny, pozbawieni byli zasiłków dla bez- 
robotnych. Zakaz ten ma obowiązy- 
wać w ciągu trzech pierwszych mie- 
sięcy pozostawania robotnika bez 
pracy. 
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MIMOCHODEM. 


0 wyprawie 
-u a |] 
kijowskiej. 

Lwów, 10. sierpnia. 

Hilary mówił: 

— Czy nie zauważył pan, że naj- 
ciekawszych rzeczy można się dowie- 
dzieć z prasy opozycyjnej? Nie wiem 
doprawdy, jak ona 
to robi, ale zawsze 
gdzieś wynajdzie coś 
takiego, o czem ^= 
szcze nikt nie wie. 
Qzłowiek widzi 


raptem, że jest 
i ignorantem, że 
4 niby chodzi po 
3 świecie i słu- 
cha, a w głowie mu 
ciemno. Słyszałem 
ciągle, że mieliśmy 


za dobry urodzaj, a 
łu dowiaduję się z 
prasy opozycyjnej, iż 
mamy w kraju nie- 
bywały głód. Za- 
wsze miałem nieco 
wrodzonego szacun- 
ku dla wszelkiej 
władzy, a tu czy- 
tam, że szacunek 
należy się każdej 
władzy, tylko nie o- 
to jest wspaniałe. A 
to poprostu 


becnej. Przecież 
z tą wyprawą kijowską, 
historyczna rewelacja. 

— Cóż takiego? 

— Widzi pan zawsze mi się 
wydawało, że była to piękna epopeja 
wojenna, urządzona po to, by tem sil- 
niej domacać się bolszewików. Za- 
miast bić po łapach, odrazu ukłuć pod 
serce, zamiast bronić Lwowa, zdoby- 
wać Kijów. Wprawdzie się trochę nie 
udało, ale któż mógł przewidzieć, że 
chłopi ukraińscy zechcą zachować 
neutralność tam, gdzie szło o ich skó- 
rę? Otóż dziś pnzekonuję się, że byłem 
w błędzie. Czytam codziennie na te- 
mat tej wyprawy kijowskiej i robi mi 
się slabo. Wstydzę się swej nieznajo- 
mwości historji. 

A cóż powiada prasa opozy- 


cyjna? 

— Powiada, że wyprawa kijowska 
była powodem wojny z bolszewika- 
mi. Gdyby nie ta nieszczęsna wypra- 
wa, bolszewicy byliby dla Polski jak 
najprzyjaźniej usposobieni. Zdawaic 
mi się to tak rewelacyjne, że umyślnie 
wyszukałem stare dzienniki z okresu 
przed wyprawą, by stwierdzić, jak ta 
przyjaźń polsko-bolszewieka wygląda- 
ła. I niech pan sobie wyobrazi kłam- 
liwość ówczesnych komunikatów wo- 
jennych: dzień w dzień zmyślały, że 
na froncie wschodnim toczyły się 
walki. 

— Więc nie było walk? , 

— Pewnie, że nie. Przecież mówi- 
łem panu, że wyprawa kijowska do- 
piero rozpętała wojnę. Przedtem był 
pokój, sielanka, współżycie i współpra- 
ca. Bolszewicy wyciągali do nas ser- 
decznie dłoń, a my zamiast uścisnąć 
Ją — zawarliśmy kazirodczy związek 
z Potlurą, To jest straszne. 

— Rzeczywiście, ale ja sam pierw- 
SZy raz o tem słyszę. Zawsze zdawało 
mi się, że wyprawa kijowska miała 
zakończyć wojnę, a nie rozpocząć. 

Hilary uśmiechnął się triumfalnie. 
Tak, młody człowieku, trzeba 
Się uczyć, trzeba czytać to, co pisze 0- 
Pozycja. Powtarzam — najciekawsze 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 11. sierpnia 1930. 


Ach, te raty! 


DRUKI ZAMÓWIEŃ SPRZEDAWAŁ JAKO LOSY. 


Lwów, 10. sierpnia. 

(—) Dozwolona przez władze ra- 
talna sprzejlaż obligacji państwowych 
daje dużo pola do popisu oszustom, 
którzy zaopatrzeni w legitymacje róż- 
nych specjalnie dla sprzedaży papie- 
rów państwowych kreowanych bancz- 
ków, rozsiali się po całym kraju, do- 
konując oszustw na szkodę ludności, 

Jednym z takich  nałogowych 
agenłów-oszustów jest wielokrotnie 
już notowany i karany Michał Szew- 
czak, który ostatnio obchodząc od- 
biorców obligacji, sprzedawał nie- 
uświadomionym  drnki zamówień na 
dolarówki, jako losy loterji państwo- 
wej. Szewczuk pozatem przybrawszy 
nieprawnie mundur sierżanta W. P., 
w szeregu sklepach lwowskich nabrał 


JAK ZGINĄŁ WNUK 
gen. oema. 


Lwów, 10. sierpnia. 
(). Bojownik o walność Polski i 
Węgier generał Józef Bem miał wśród 
swoich krewnych stryjecznego brała, 
również imieniem Józefa, włłaścicielą | 
ziemskiego w Manajowie ob. Zborowa 
w województwie tarnopolskiem. Wnuk 


BYŁY DYREKTOR BANKU 


Trai 
Władysława Bema. 


towaru na splaty i oczywiście ani gro- 
sza nie zapłacił, Oszukańcze te fakty 
doszły do wiadomości policji, która 
Szewczuka znowu wczoraj areszto- 
wala. 


a] 


Sir 


ETTINGERA © *o5uiski 


usuwa radykalnie bez bolu uporczywe 
nagniotki | zgrubiałe naskórki. 


Skład I wyrób 


Apteka M. ETTINGERA 


Lwów, plac Gołuchowskich. 
6788 
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Płoną sterty! 


NOWY AKT SABOTAŻU. 


Lwów, 10. sierpnia. 

() Z Tarnopola donoszą nam, że 
ub. nocy dokonano Znowu aktu sabo- 
łażowego w tamtejszem województwie, 
a mianowicie w Schrusowie pow. Tar- 
nopol w majątku hr. Borkowskiego, b. 
wojewody lwowskiego niewyśledzeni 
narazie sprawcy podpalili 5 stert Żyła 


jego, Władysław, liczący obecnie lat 
55, ziemianin, od roku administro- 
wał majątek Łazy i Rokitne szlache- 
ckie, wlasność wdowy Lucyny Pola- 

Ten to Władysław Bem brał w ro- 
ku 1929 udział w uroczystości złoże- 


FAŁSZERZEM WEKSLI. 


GÓRNE I CHMURNE DNI P. BRILLA. 


Lwów, 10 sierpnia. 

(7) Na bruku lwowskim znaną 
jest postać p. Zygłryda Brilla, osob- 
nika, który już z niejednego pieca ja- 
dał chleb, posiadając dużo doświad- 
czenia życiowego. Z racji różnorodno- 
ści swych zawodów i funkcji nie za- 
wsze stuprocentowo czystych, miewał 
p. Brill kolizje z władzami policyjne- 
mi i sądowemi, co go bynajmniej jed- 
nak nie zraziło do dawnych interesów. 

Po raz ostatni opinja publiczna 
miała możność słyszeć o p. Brillu z 0- 
kazji dochodzeń, wszczętych przez 
władze skarbowe i policję przeciwko 


Ludowemu Spółdzielczemun Bankowi 
przy ul. Akademickiej, zajmującemu 
się sprzedażą obligacji państwowych 


na raty, a którego p. Brill był jednym 


— nn aasa 


z dyrektorów. P. Brilla į innych wów- 
czas dyrektorów przymknięto i po 
kilku dniach zwolniono. 

Od tego czasu upłynęło kilka mie- 
sięcy. Ten okres p. Brill wykorzystał 
na przeprowadzenie szeregu karko- 
łomnych operacji finansowych, połą- 
czonych nawet z puszczaniem w obieg 
fałszywych weksli, co oczywiście 
znów spowodowało interwencję po- 
licji. Oto bowiem na skutek licznych 
doniesień wczoraj rano aresztowano p. 
Brilla, który, jak się okazało, puścił 
w obieg fałszywe weksle, wprowadza 
jąc w błąd eskonterów i kupców, u któ 
rych pobierał na owe weksle towary. 
Dotychczas jeszcze nie ustalono wyso- 
kości szkód wyrządzonych przez p. 
Brilla. 


UDAŁY IM SIĘ SKOKI 


DWA WLECIĄSIA 


Lwów, 10. sierpnia. 
(7) W ciągu dnia wczorajszego 
złodzieje lwowscy popełnili dwie kra- 


ces. Oto dokonali włamania do miesz- 
kania Emilji Skarbińskiej przy ulicy 


Obwodowej na Bogdanówce, gdzie 


| 
| 
dzieże, które przyniosły im duży suk- | 
l 
| 


MIESZKANIOWE. 

skradli dwa futra damskie, dwa pła- 
szcze, 4 suknie oraz rower marki 
„Puch“ ogólnej wartości 4.800 zł. —: 
Inna szajka złodziejska włamała się 
do mieszkania Jana Sabana przy ul. 
Kurkowej 6 i skradła mu 1.500 zł. w 


gotówce oraz biżuterję wartości 500 zł. 
zes = a o 


rewelacje i objektywna prawda hi- 
słoryczna. Skudbym wiedział, Jeżeli 
nie stamtąd, że mamy oddać Małlopol- 
skę Wschodnią Rusinom, a Wilno Li- 
twinom? Kto, jeżeli nie Dmowski od- 
krył, że jesteśmy płatnym npachołkiem | 


zachodniego kapitalizmu? Kto miał 
odwagę napisać, że rządzą nami ma- 
soni? Ha? 
Nie oponowałem. Hilary miał wy- 
glad człowieką uświadamionego. 
—— 


Jiczna śmierć 


Niesłychane wy 
bryki motłochu 


cul W OO KRN RZ AR ||| MMM PQ 


i grochu, które całkowicie spłonęły. 
Szkoda wynosi 18 tys. zł. Podpalacze 
pozostawili na miejscu zrobiony z 
żyta trójząh, tj. odznakę ukraińskiego 
„Płasta”, co wskazuje, czyja ręka do- 
konała podpalenia. Na miejsce przy- 
była policja i wdrożyła energiczne do- 
chodzenia. 


nia w Tarnowie, sprowadzonych z A- 
leppo zwłok bohatera, poczem nie o- 
mieszkał rząd węgierski odznaczyć go 
orderem. 

W parę tygodni po tem zdarzeniu 
nastąpiła w domu Władysława Bema 
niespodziewana katastrofa. Mieszka- 
niec Rokitna Jan Gałka, młody, 20 kil- 
ka lat wieku liczący człowiek, zajęty 
jako robotnik w sąsiedniem miastecz- 
ku Zawiercie, nabył od rodziny Pola- 
skich kawałek gruntu i spłacał cenę w 
odpowiednich ratach. Utraciwiszy za- 
jęcie, nie był atoli w możności splaca- 
nia należnych rat, to też wycofał się 
z umowy kupna i zawarł nową umo- 
wę, wedle której miała mu p. Polaska 
zwrócić w ratach uiszczoną przez nie- 
go kwotę 100 zł. 

W nocy z 20. na 21. lipca zapijał 
się Gałka w towarzystwie niejakiego 
Kokoszki w szynku w Rokitnie, a gdy 
wyszli obaj po libacji do domu, strzelił 
do niego z nieznanego powodu Z re- 
wolwernu i położył go na mieiscn tru- 
rem. O godzinie 7-mej rano wtargnął 
do sypialni, leżącej jeszcze w łóżkn p. 
Polaskiej i zażądał wypłaty. reszty na- 
leżytości. Przerażona p. Polaska dala 
mu odpowiedź, że musi przyjść pó- 
źniej, gdyż godzina nie jest odpowied- 
nia do załatwiania tego rodzaju spraw, 
zwłaszcza, że musi pierwej porozumieć 
się z p. Bemem, Galka wyszedł wpra- 
wdzie, wrócił jednak po chwili, prze- 
szukiwał swoje kieszenie, namyślał 
się, ostatecznie podążył do Łaz. 

W Łazach zgłosił się rano w kan- 
celarji dóbr zamządu, gdzie znalazł 
Bema oraz dwóch rękodzielników i 
służącą. Zażądał wypłaty 100 zł., na 
co otrzymał od Bema odpowiedź, że 
w tej chwili niema w kasie gotówki, 
że jednak rychło otrzyma resztę rale- 
żytości. Rozmowa toczyła się spokoj- 
nie. W toku jej nadmienił Bem, że 
słyszał o morderstwie, popełnionem w 
nocy na Kokoszce. Na tę uwagę przy- 
bliżył się Gałka do Bema i oddał do 
niego trzy strzały rewolwerowe, po- 
czem cofnął się do przedpokoju i ttrze- 
Bił sobie w głowę, zabijając się na 
miejscu. 

Z trzech kul wymierzonych do Be- 
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ma, przebiła pierwsza na wyloł szy- 
ję, druga trafiła go w kark i kręgosłup, 
a trzecia chybiba. Strzał drugi naru- 
szył słos pacierzowy i spowodował 
śmierć Bema, który odwieziony auto- 
mobilem do szpitala w Zawiercin, 
zmarł tamże następnego dnia, tj. dnia 
22. lipca. 

Zaraz po katastrofie rozeszłą się w 
Łazach falszywa wieść, iż Galka nie 
odebrał sobie życia, ale że zabił go 
Bem, który nastepnie dla upozorowa- 
nia swego czynu, sam siebie lekko 
zranił, by mógł przypisać winę Gałce. 
Podniecony agitacją wywrotowych e- 
lementów  motłoch zbiegł się przed 
mieszkaniem Bema i począł w chwili 
przenoszenia rannego do autobusu ci- 
skać na niego kamieniami, usiłując 
rzucić się na ofiarę morierczego Sza- 
łn. Zapobiegło temu wystąpienie p. 
Połaskiej i stancwczość organów poli- 
cji. 

Podobnie jak mieszkańcy Łaz, wy- 
wołał awanturę i motłoch w Rokit- 
nie. Oto gdy tamtejszy proboszcz pro- 
wadząc na cmentarz zwłoki Kokoszki, 
nie chciał pochówać na poświęcone; 
roli Gałkę, jako dwukrotnego mordercę 
i samobójcę, wtargnął tłum za kon- 
duktem Kokoszki na cmentarz, wyko- 
pał szybko grób i pochował Galkę o- 
bok Kokoszki. 

Fakty łe świadczą o strasznem w 
tamtych okolicach rozluźnieniu oby- 
czajów! . 

Zwloki Bema przewieziono z Za- 
wiercia do Łaz, gdzie odbyła się po 
nabożeństwie okazała uroczysłość po- 
grzebowa przy udziale znacznego gro- 
na sąsiadów i znajomych, w asyście 
przybyłej z okolic Częstochowy Stra- 
ży pożarnej, której zmarły był założy- 
cielem i honorowym prezesem, nie 
mniej przy udziale kolejowej muzyki 
z Zawiercia Niesiono wiele wieńców, 
a także i węgierski omier nieboszczy- 
ka. Za trumną  postępowało obok 
krewnych dwoje podrostków sierót, 
syn Bogdan, elew Korpusu Kadetów 
we Lwowie i córka, Danuta, absol- 
wentka gimnazjum w Warszawie. 
u—— 

'LEGJA REMISUJE Z „EUROPĄ“. 
Austrja wygrywa z Wartą. 

Warszawa, -9. sierpnia. (PAT). 
Dziś odbył się w Warszawie mecz 
piłki nożnej między hiszpańską dru- 
żyną z Barcelony „Europa a war- 
szawską  Legją, zakończony wyni- 
kiem remisowym 1:1 (0:0). Pierw- 
szy występ hiszpańskiej drużyny za- 
wodowej w Polsce przyniósł Legji za- 
szczytny rezultat remisowy. 

Poznań, 9. sierpnia. (PAT). Dziś 
odbył się w Poznaniu mecz piłki noż- 
nej między zawodową drużyną wie- 
deńską Austrią a poznańską Wartą, 
zakańczony wynikiem 5:8 (2:1) na ko 
rzyść Austrii. 

———0 
KONFERENCJA ARCHEOLOGICZNA 
W RYDZE. 

Ryga, 9 sierpnia. (PAT). W dniach 
od 19 do 23 bm. odbędzie się w Rydze 
konferencja archeologiczna krajów bał- 
tyckich. Udział w konferencji zgłosiło 
dotychczas 200 uczonych, w tej licz- 
bie 15 z Polski. Otwarcia konferencji 
dókona prezydent państwa Kwiesis. 
W czasie trwania konferencji urzą- 
dzona będzie wystawa prahistoryczna, 
na której znajdą się eksponaty, wypo- 
życzone przez muzea w Sztokholmie. 
Helsingforsie, Tartu (Dorpat), Warsza- 
wie, Królewcu, Berlinie i Norymber- 

dze. 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 11. sierpnia 1980. 


Jeszcze jedna Katastrofa 
lotnicza. 


Toruń, 9. sierpnia. (PAT). Dnia 8. 
bm. około godz. 17 na lotnisku 4 p. 
lotn. wydarzyła się katastrofa lotni- 
cza. W czasie lotu ćwiczebnego samo 
lot wojskowy spadł z wysokości 50 m. 


na ziemię. Znajdujący się w samolo- 
cie podpor. pilot Królikowski, oraz 
młodszy maszynista wojskowy Ro- 
mański ponieśli śmierć na miejscu. 
Samolot uległ zupełnemu zniszczeniu. 


Komuniści Zagraniczni 
w Moskwie 
RZĄDU ANGIELSKIEGO. 


MIESZKAJĄ NA KOSZT 
Lwów, 10 sierpnia. 

(.) W angielskiej Izbie Gmin poseł 
sir Albert Knox zwrócił się do p. Hen- 
dersona z zapytaniem, na jakich wa- 
runkach skarb brytyjski wynajmuje 
pałac ambasady angielskiej w Mo- 
skwie. 

Henderson w odpowiedzi oświad- 
czył, iż umowa zawarła została ma 
okres 20 lat i że roczne komorne wy- 
nosić ma 4.500 funtów szterlingów. 
Pieniądze te wypłacane być mają 
przez ambasadę moskiewskiemu cen- 
tralnemu komitetowi pomocy  cudzo- 
ziemcom. 

Po wysłuchaniu tego oświadczenia, 
sir Albert Knox zapytał uprzejmie mi- 
nistra, czy niewiadomo mu, iż wymie- 
niony „centralny komitet pomocy cu- 
dzoziemcom' jest inslytucją, która 
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stworzona zostałą dla niesienia pomo- 
cy osiedlonym w Moskwie komnni- 
stom zagranicznym. 

Poza tem sir Albert Knox zapytał 
ministra, ‘zy wiadome mu jest, iż 
właścicielki gmachu, w którym mieści 
się ambasada brytyjska w Moskwie, 
dwie starsze panie z rosyjskiej arysto- 
kracji, mieszkają obecnie w Londy- 
nie, borykając się z nędzą i czy skarb 
brytyjski nie będzie zmuszony po- 
nieść podwójnego wydatku, o ile panie 
te wystąpią w sądzie londyńskim prze 
ciwko ambasadzie, domagając się wy- 
płacenia im komornego za znżytkowa- 
nie gmachu, który stanowi ich nieza- 
przeczoną własność. 

Henderson odmówił odpowiedzi na 
te obydwa pytania. 


jak wynaleziono „cocktail. 


‘? 


POCHODZENIE MO DNEJ TRUCIZNY. 


Lwów, 10. sierpnia. 

(r) „Cocktail” słał się modnym. 
Jednym istotnie on smakuje, inni piją 
go przez snobizm. Zapijają się nim 
także kobiety. Na szczęście jeszcze 
nie u nas. „Cocktail' jest mieszaniną 
rozmaitych alkoholi, jak szampana, 
win zwykłych, likierów i wódek. 
W barach są specjaliści do jego fabry- 
kowania, gdyż „cocktail" przyrządza 
się dopiero bepośrednio przed jego 
wypiciem. „Mixer“, t. j. mieszacz, 
wlewa do kieliszka pojedyńcze trunki, 
ile możności jak najbardziej różno- 
kolorowe. Ponieważ gra banw w kie- 
liszku przypomina kolory piór w ko- 
gucim ogonie, który po angielsku na- 
zywa się „cocktail“, stąd naiprawdo- 
podobniej pochodzi nazwa modnej tru- 
cizny. 

Amerykanie jednak tłumaczą na- 


zwę „cocktail inaczej, a przede- 
wszystkiem przypisują sobie jego wy- 
malazek. Wedlug nich po raz pierw- 
szy „cocktail“ spreparowany zostal 
we wsi Elmsdorf pod Nowym Jorkiem. 
Pewnego dnia w miejscowej oberży 
zatrzymał się oddział huzarów, pro- 
wadzony przez wesołego rotmistrza. 
Gospodarz, nazwiskiem Linden, Io- 
lender, przyniósł huzarom zamiast 
wina, ponieważ nie miał go w piwni- 
cy, gorżką wódkę, likier pomarańczo- 
wy i flaszkę szampana. Wtedy rot- 
mistrz wlał do wazy zawartość tych 
trzech flaszek i wymieszał ją piórem 
z ogona koguta, którego przed chwilą 
huzarzy zarżnęłi W ten sposób spre- 
parowany napój nazwali żartobliwie 
zę względu na kogucie pióro: „to the 
cocks tail", 


NOWA NAGRODA LOTNICZA. 

Madryt, 9. sierpnia. (PAT). Pul- 
kownik armji Stanów Zjedn. Easter- 
wood, przebywający obecnie w Madry 
cie, ustanowił nagrodę 25.000 dola- 
rów dla pierwszego lotnika, który do 


kona przelotu bezpośredniego Ma- 

dryt-Nowy-Jork-Dallas Point, gdzie 
zamieszkuje fundator. 
—p— 

IGRZYSKA STUDENCKIE W DARM- 
SZTADZIE. 

Darmstadt, 9 sierpnia. (PAT). W 

finale biegu 110 m. przez płotki 


pierwsze miejsce zajął Fuijia (Japo- 
nja) 15.6, drugie Bowler (Anglja) 16, 
3) Nowowiejski (Polska) 16,1. Fran- 
cuz Marchand, zwycięzca jednego z 
przedbiegów dc finału nie stanął W 
skoku w dal zwyciężył znakomity 
skoczek japoński Oda przed Baloghem 
(Węgry). Polacy Nowak i Nowosiel- 
ski pozostali bez miejsc. 


JESZCZE JEDEN RODZAJ SZPIE- 
GOSTWA. 

Paryż, 9. sierpnia. (PAT) Wskutek 
wysłąpienia stowarzyszenia dla ochro- 
ny sztuki krawieckiej, władze policyj- 
ne dokonaly rewizji u 2 Amerykanek, 
mających w Paryżu przedstawiciel- 
stwo wielkich amerykańskich domów 
mód. W czasie rewizji znaleziono wiel 
ką ilość próbek tkanin, rysunków mo- 
deli itd, pochodzących z kilku naj- 
słynniejszych firm paryskich. Okaza- 
ło się, że tego rodzaju nieuczciwe zdo 
bywanie danych, dotyczących działal- 
ności wielkich firm krawieckich pa- 
ryskich trwało od kilkn lat. 
dowane domy mód wszczęły sprawy 
sądowe. 


Poszko- 
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STUDENCI POLITECHNIKI PA- 
RYSKIEJ W WILNIE. 

Wilno, 9 sierpnia. (PAT) W nie- 
dzielę 10. bm. pociągiem rannym przy 
bywa do Wilna wycieczka studentów 
politechniki paryskiej, złożona z 11 
osób. Goście zabawią w Wilnie około 
dwa dni w celu zwiedzenia miasta 
i zapoznania się z zabytkami histo- 
rycznymi oraz nawiążą kontakt kole- 
żeński z miejscowemi organizacjami 
akademickiemi. 

mk 
ZATRUCI PRZEZ GAZY. 

Katowice, 9. sierpnia. (PAT). W 
kopalni Andaluzja w Kamieniu w ma 
gazynie benzyny i benzolu ulegli za- 
truciu przez wydobywające się gazy 
dozorca magazynu, maszynista i je- 
den robotnik. Dozorcę i maszynistę 
lekarze zdołali uratować, natomiast 
robotnik Zagłówek poniósł śmierć. 
Władze górnicze wdrożyły dochodze: 
nia. 


Camana S a 
KLĘSKA POSUCHY W AMERYCE. 
Waszyugłon, 9. sierpnia. (PAT) 
Prezydent Hoover zapowiedział na 
dzień 14. bm. konferencję z prezyder 
tami stanów dotkniętych klęską su- 
szy. Celem konferencji jest przyjście 
z pomocą ludności. Według doniesień 
około 1 miljon rodzin znalazło się w 
niezmiernie ciężkiem położeniu. 
— 
MIĘDZYNARODOWY KONGRES 
SPÓŁDZIELCZY. 


Telefonem od naszego korespondenta) 
8 F |. 


Warszawa, 9 sierpnia. (st) W dniach 


od 25 do 28 sierpnia br. obradować 
będzie w Wiedniu Międzynarodowy 
Kongres spółdzielczy. W obradach 


kongresu weźmie udział przeszło 1000 
spółdzielców, przedstawicieli 40 kra- 
jów, zespolonych w Międzynarodo- 
wym Związku spółdzielczym. Z ra- 
mienia Polski bierze udział 20 delega= 
tów. 

KRÓL IRAKU W BERLINIE. 

Berlin, 9 sierpnia. (PAT). Dziś o g. 
5 popol. przybył nieoficjalnie do Berli- 
na król Iraku Faissal w towarzystwie 
swego adjutanta i szefa gabinetu. 
Przyjazd króla Iraku prasa niemiecka 
wita z zadowoleniem, wskazując na 
pomyślne widoki, jakie otworzą się 
dla niemieckich sier gospodarczych w 
Iraku. 

a n] 
CZĘŚĆ WYSPY ZAPADŁA SIĘ 
W MORZE. 

Batawja, 9 sierpnia. (PAT). Część 
wyspy, na której znajduje się wulkan 
Krakatan zapadła się wczoraj w mo- 
rze, w okresie wzmożonej działalno- 
ści wulkanu, Przed katastrofą zatopio 


na część wyspy wznosiła się o 170 
stóp ponad poziom morza, 
——0— 
BEZROBOCIE W NIEMCZEGH 
WZRASTA. 


Berlin, 9. sierpnia. (PAT) Według 
opublikowanej dziś słatystyki, w cza- 
sie od 15. do 31. lipca br. liczba bez- 
robotnych —wzrosła o 42.000 i wy- 
nosiła w dniu 31. lipca br. 2,757.009 
bezrobotnych. 


—— M^ 
ZAMIANA FAL. 

Katowice, 9 sierpnia. (PAT). We 
dle informacji ze Śląska Opolskiego, 
radjowa stacja nadawcza w Gliwicach 
zamieni wkrótce z Lipskiem fale. G!i- 
wice otrzymają falę 259.3, Lipsk 253 4. 
Termin zmiany ma być ogłoszony 
przez radjo. 
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Z TEATRU. 


PIORUN 
Z JASNEGO NIEBA. 


Komedja w trzech aktach Stefana 
Kiedrzyńskiego. 
Lwów, 10. sierpnia. 
Jaka jest nowa sztuka Kiedrzyńskie- 
go? Bardzo zajmująca, przesiąknięta 
ciętą i trafną satyrą, złagodzoną jowjal- 
nym polskim humorem nie biorącym 
rzeczy tragicznie, bo przecież tak czy 
owak w każdym razie jakoś to będzie! 
To w gruncie rzeczy pogodne usposobie- 
nie autora oraz wybitna groteskowość 
jego postaci, daje nam od początku do 
końca rękojmię, że mimo najkrytyczniej- 
szych powikłań, nikomu z. bohaterów 
sztuki nie się złego nie stanie. A sztuka 
obfituje w pierwiastki sensacyjno-melo- 
dramatyczne. Bo i na Kiedrzyńskim od- 
bił się wpływ amerykanizmu, opanowu- 
jącego abecnie nasz kontynent w «inie 
i na scenie i podporządkującego nasze 
tradycje kulturalne naiwnej, po dziecię- 
cemu żądnej silnych efektów mentalno- 
ści ludzi nowego świata. - 
Taka jest moda i taki gust publiczno- 
ści. I temu upodobaniu odpowiada w zu- 
pełności fabuła sztuki. Przybrana córka 
bogatego szlachcica Winieckiego, urocza 
Pola, została w dzieciństwie wzięta od 
ojca pijaka z ciemnej suteryny. Przybra- 
ny ojciec, zacności dusza, którego jedy- 
nym grzechem jest namiętność do bridża 
a jedyną słabością reumatyzm i młode 
serca w starem ciele, wydając Polę za 
mąż za aspiranta na dygnitarza państwo- 
wego, Adolia Skorzewskiego, zataja jej 
niskie pochodzenie, oświadczając, że po- 
chodzi ona ze starego rodu Pohoreckich. 
Skórzewski jest małżeństwem zachwyco- 
ny, zwłaszcza, że. zaręczyny jego teścia 
z piękną baronową Makendorf, pozwa- 
lają mu powołać się na uż ię 4 
koligacje, dzięki czemu otrzymuje w ` 
S Z. nominację na „szefa“ Pa 2 
popierania sztuki obcej śr 


tu dla 
swoich. 
dobrze, gdyby do 
I wszystko byłoby fałalność ii 


re ji órzewskich £ 
T ka demekratycznie 4 
solionegs, i co jeszcze gore"! Kia. 
chowanego, a co już najgorzej,  nająto 
dyskretniejszego i __ najbardziej NON 
skiego z warszawskich dzien z 


Š > i wszystkim to, 
My R OSRE e a wiedzieć 


czego im całkiem nie po ć 
i ES się do wszystkiego, co o, cał 
bchodzić. — Gdy w 


kiem nie powinno 0 j z y 
dodatku E się na widowni p 
wy ojciec Poli, jarmarczty a sin 
Czarnej Magji Teofini, będący na dp J x 
złego mężem baronowej, która A się 
okazuje w swej młodości byla „eT 
cz,rą uliczną sytuacja staje się izy 
mienną w gromy! — Tylko ia e 
dy wystrzeli „piorun z jasnego piebei 
Na szczęście kończy się na alarmu; Rych 
ì napędzających wszystkim kj „o 
chu nat A dzięki  szłarketnoś 
«a starego włóczęgi. = 
Ry ME wzruszająca historja iga 
tłem, na którem autor zarysowuje na a 
interesujące sylwetki i nader aktualne 
choc ujęte częstokroć se Hr mie 
ilustracje naszej współczesności. zi 
tocząca się akcja, djalogi lazi ds 
dowcipnemi aforyzmami, dobra faktu : 
oto zalety, któremi „Piorun z jano 
nieba“ wybija się ponad  przesiętn 
sztuki francuskie i amerykańskie, Wy- 
stawiane w ostatnim czasie na nas”ci 
cenach. y 
; (nscońkzaka sztuki była zaiste [hez 
zarzutu, a reżyserja p. Frączkowskiego 
zasługuje na  najzupełniejsze U > 
jak niemniej jego kreacja starego w. i 
częgi. Tę postać, przykrojoną pa p 
tora nieco na stary szablon, potrai a s 
tysta ożywić tragizmem prawdy NA a 
trznej, przy niezmiernej dyskrecji grog 
ków artystycznych. P. Leonja Poe ES 
w roli baronowej Makendorf była pęt j 
na tak pod względem aparycji uj > 
gatej skali gry. Przemiłą, pełną w zig R 
Pola, była p. Zotja Barojieka kopi a 
nym, wzruszająco poczciwym Winiec RI 
był p. Dobrzański. P. Strzelecki (ak: 
groteskową postać Srxrórzewskiego z fu 
morem i werwa, którą jednak ze wzglę” 
du na tak arystokratyczną osobistość ra 
leżałoby trochę storować. P. Kierczyń- 
ski z trudnej roli niedyskretnego dzien 
nikarza wywiązał się bardzo szczęśli wie. 
Pp. Przysławski, Borowska i nc T 
epizodycznych rolach dobrze dopplniali 
całośgj. Pełne wytworności i było | kak 
rieur państwa  Skórzewskich. Sztuka 
może liczyć na zapewnione powodzenie. 
W zast. J. Pełeńska. 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 11. sierpnia 1930. 


W obawie przed lynchem N 


zażyła trucizny. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 9. sierpnia (st.) Nie- 
zwykle wstrząsająca tragedja o pod- 
łożu romantycznem rozegrała się we 
wsi Bondysz pod Zamościem. Majęt- 
na wieśniaczka Julja Kaniowa, utrzy 
mywała od dłuższego czasu stosunek 
miłosny ze znacznie młodszym od sie 
bie gospodarzem. Epilogiem roman- 
su było dziecko. 18-letni syn Kazi- 
mierz, nie chcąc patrzeć na hańbę 
matki, która we wsi wytykano palca- 
mi uciekł z domu i mieszkał u krew- 
nych. Ten krok syna, jak również 
złośliwe i szydercze przycinki sąsia- 
dów. doprowadziły kobietę do roz- 
paczy. Szukając wyjścia z beznadziej 
nego położenia, postanowiła usunąć 


dziecko. Udusiła noworodka, a zwło- 
ki zakopała w stodole. Zbrodnię wy- 
kryto. We wsi zawrzało. Oburzeni są 
siedzi wyruszyli ku domostwu Kanio 
wej ,pragnąc dokonać samosądu. Ko- 
bieta w trwodze przed śmiercią z rąk 
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PRZETŁOKI 


OowoOśŚĆ brom-olejowe 


wykonuje Zakład fotogr. portret. 


KAZIMIERZ SKÓRSKI 
Lwów, Kopernika 22. 6602 


tlumu, zażyła trucizny i padła nie- 
przytomna. Ofiarę tragedji przewie- 
ziono do szpitala w Zamościu, gdzia 
zmarła. 


Krwawa zemsta za uwiedzenie, 


POŚREDNI SPRAWCA ZAMACHU SK AZANY NA 7 MIESIĘCY WIĘZIENIA. 


Lwów, 10. sierpnia. 
(—) Dnia 31. marca br. przecho- 
dził w godzinach wieczornych ulicą 
Kaleczą inż. magistratu, p. Robert 
Ludwig.  Znienacka został on napa- 


Córka kupca hersztem bandytów 


CAŁKOWITA AMERY KANIZACJA BERLINA. 
(Telefonem oq naszego korespondenta). 


Warszawa, 9. sierpnia (st) Policja 
berlińska prowadzi od dłuższego cza 
su pościg za hersztem bandy włamy- 
waczy, 18-letnią Elzą Peters, córką 
kupca z Berlina. Dziewczyna zorga- 
nizowawszy szajkę, złożoną z 7 rówie- 
śników, dokonywała śmiałych wy- 
praw złodziejskich w podmiejskich 
okolicach, gdzie okradała domki Jet- 
ników i wille, Szajka organizowała 
również napady na mieszkania, któ- 


Í 


rych właściciele wyjechali na letni- 
ska. Skradzione przedmioty dziewczy 
na sprzedawała, dzieląc się łupem ze 
swoimi spólnikami. Pewnego dnia 


niezadowoleni bandyci zbuntowali 
się, wymawiając posłuszeństwo. — 


Dziewczyna znikła bez śladu. Obecnie, 

jak policja przypuszcza, zdołała zgro 

madzić siedmiu nowych opryszków. 

Siedmiu jej towrazyszy z poprzedniej 
| bandy znalazło się w więzieniu. 


SOWIECKIE BREDNIE. 


„SOLIDARNY NAPAD" 
Lwów, 10 sierpnia, 

Niepozbawiona pewnej tendenci 
histerja prasy sowieckiej na punkcie 
antyrosyjskich „przygotowań wojen- 
nych“ wzbogaciła się o nowy kwia- 
tek. Oto „Krasnaja Gazieta" ogłosiła 
artykuł, w którym oświadcza, że we 
wszystkich państwach, sąsiadujących 
z ZSSR. odbywa się intensywna pra- 
ca w celu przygotowania napadu 
zbrojnego na ZSSR. Estonja znajduje 
się całkowicie pod wpływem Anglji i 
Polski. Niezależnie od zmian w rzą- 
dach Estonji, faktycznie rządzą nią 
generał Lajdoner i Pjas, którzy są ja- 
wnymi agentami imperjalizmu an- 
gielskiego. Tem należy tłumaczyć ró- 
wnież znaczne wpływy Polski w Esto- 
nji. Finlandja również prowadzi poli- 
tykę przeciwsowiecką. Wojenne przy- 
gotowania Finlandji posunęły się tak 
dalece, że rząd finlandzki nie uważa 
zą potrzebne tego ukrywać. Świadczy 
o tem, między innemi, zgłoszony przez 
Finłandję do Ligi Narodów projekt w 
sprawie ndzielenia pomocy finansowej 
państwn napadniętemu. Finlandja bu- 
duje strategiczne drogi, fabryki amu- 
nicji, powiększa swoją flotę oraz pod- 
nosi zagadnienie Karelji. Również 
Łotwa należy do bloku przeciwsowiec- 
kiego. Łotewski sztab generalny znaj- 
duje się calkowicie pod kierownic- 
twem oficerów francnskich i polskich. 
„Imperjaliści* usiłują przyciągnąć Li- 
twę do błoku przeciwsowieckiego. U- 
EETA BEDIA PREI 


idealny w smaku piernik 


„AROSŁAWIANKA”. 


lest ulubionym przysmakiem dzieci. 6772 
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POLSKI I PAŃSTW BAŁTYCKICH NA Z. 5. S. R. 


Stąpienie Waldemarasa było skutkiem 
nacisku imrerjalistów w celu umożli- 
wienia porozumienia pomiędzy Litwą 
a Polską. Ostatnio na Łitwie wzmaga- 
ją się prądy przeciwsowieckie oraz 
czynione są próby porozumienia z Pol 
ską. Jednakowoż litewski rzad fa- 
szystowski“ powstrzymuje się narazie 
przed ostateczną kapitulacją przed 
Polską. W ten sposób pod wpływem 
mocarstw „imperjalistycznych* two- 
rzy się jednoliiy front przeciwsowiec- 
Şi <stemonją Polsk, «w uvuowa :- 
go oceanu do morzą Czarnego. 


Sapienti sat. 


| 
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dnięty przez jakiegoś osobnika, który 
dźgnął go nożem w plecy. Na szczę- 
ście ostrze noża zatrzymało się na 
kości obojczykowej, dzięki czemu inż. 
Ludwig uniknął śmierci. Fakt ten za- 
niepokoił go wysoce, tem bardziej, że 
w ub. roku od podobnego zamachu 
zginął brał p. Ludwiga, którego na- 
padnięto i zadano śmiertelny cios no- 
żem na ul. Krakowskiej. Inż. Ludwig 
począł się gubić w domysłach, kto 
mógł dybać na jego życie, a ponieważ 
fakt ten wydarzył się bezpośrednie 
po jego procesie o nwiedzenie pod 
przyrzczeniem małżeństwa p. Antoni- 
ny K., sklepowej firmy masarskiej, w 
tamtą stronę skierował swe podejrze- 
nie. Nawiasem mówiąc, proces o u- 
wiedzenie skończył się wyrokiem u- 
walniającym, albowiem oskarżycielka 
na rozprawie cofnęła się od oskarże- 
nia. 

Poszkodowany inż. Ludwig powziął 
tedy podejrzenie, że zamachu tego 
dokonał ktoś z jej rodziny. Okazało 
się faktycznie, że inicjatorem napadu 
był szwagier p. Antoniny K., Emil 
Szakalski, woźny w „Polminie“, który 
najął do tego celu jakiegoś nożowca. 
Bezpośrednio po napadzie Szakalski 
wyjechał ze Lwowa i dopiero przed 
kilku tygodniami ujęto go w Przemy- 
álu. 

Szakalski kilkakrotnie stawał przed 
sądem, oskarżony o zaaranżowanie 
napadn na inż. Ludwiga. Dopiero 
wczoraj przod s. Świerczyńskim roze- 
grał się epilog łej sprawy.  Przesłu- 
chana w charakierze świadka p. An= 
tonia K., płacząc, uchyliła się od ze- 
znań. Po przeprowadzonej rozprawie 
s. Świerczyński wydał wyrok zasą- 
dzający Szakalskiego na 7 miesięcy 
więzienia. Obrońca dr. Żywicki zgło- 
sił zażalenie nieważności. 
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zika reklama gościa 


z „Dzikiego Zachodu”. 


STRZAŁY W PRZEPEŁ NIONEJ RESTAURACJI. 


Lwów, 10 sierpnia. 

(ip) W jednym z najbardziej uczę- 
szczanych lokali nocnych w Mont- 
martre w Paryżu, rozegrała się oneg- 
daj niezwykle emocjonująca scena. — 
Okolo pólnocy, w chwili, gdy orkiestra 
wlaśnie przestała grać, wszedł na 9a- 
le cowboy w stroju narodowym, który 
wzbudził ogólne zainteresowanie. — 
Rozglądnąwszy się dokoła, zajął miej- 
sce przy wolnym stoliku i kazal sobie 
podać szklankę wina. — Po pewnym 
czasie, gdy uwaga gości zwróciła się 
na co innego, nagle cowboy zerwał się 
z miejsca, a wyciągając 6-cio strzałowy 
rewolwer, oświadczył w łamanej fran- 
<usSzczyźnie, że da publiczności dowo. 


| 
| 
| 


(Do ryciny na str. 1). 


dy celności swych strzałów. Na stępnie, 
nie czekając na zgodę, zaczął strzelać, 
najpierw do flaszek, znajdujących się 
na bufecie, następnie do szklanek na 
stolikach gości. Po każdorazowem wy 
strzeleniu nabojów z błyskawiczną szyb 
kością ładował broń na nowo, i słrze~ 
lał, póki wszystko szkło nie rozbiło się 
w kawałki. 


Przerażeni goście kryli się pod sto- 
ly, przyciskali się w śmiertelnej trwo- 
dze do ścian, przypuszczając, że ma: 
ją do czynienia z szaleńcem. Kres tej 
sensacyjnej scenie położyła dopiero 
policja, wezwana przez gospodarza tg- 
łefonicznie. Wkraczającym przedsta- 
wicielom władzy oświadczył cowboy 


Str. 10 
—— 


zupełnie spokojnie, że jest on artystą 
mistrzem w słrzelaniu, a nazwisko je- 
go jest Bill Brend z Dzikiego Zachodu 
i że -zaprasza niniejszem wszystkich 
na swoje produkcje w cyrku amerykań 
skim „Metropol“, który przyjechał 
właśnie do stolicy Francji. — Mówiąc 
to, rozrzucił między publiczność setki 
ulotek z programem cyrkowym. 

Nazajutrz rozgłosiły dzienniki nie- 
zwykłą aferę i trzeba przyznać, że 
oryginalna reklama miała ten skutek, 
iż cyrk był wieczór przepeiniony, po- 
nieważ każdy chciał ujrzeć mistrza, 
Bil Brenta. Niestety publiczność spot- 
kała się z zawodem, gdyż „mistrz“ 
nie zjawił się na scenie. -Nie było w 
tem braku dobrej woli z jego strony, 
a zawiniła jedynie policja paryska, 
która nie godząc się na ten rodzaj re- 
klamy, przytrzymała artystę w are- 
sztach policyjnych, pod zarzutem zło- 
śliwego uszkodzenia cudzej własności, 
zakłócenia porządku i bezpieczeństwa 
publicznego. 


——0—— 


NADESŁANE. 


Z powodu likwidacji 
p cJ 

kompletne luksusowe urządzenie sklepu 
nadające się dla wszystkich branży z o- 
szkleniem, lustrami, kasą National. ma- 
szyną do krajania szynki, aparatami na 
kawę itp. jakoteż pozostały zapas to- 

warów kolonjalnych 


Okazyjnie do nabycia. 
Zgłoszenia: Marjan Ealłaban 
ul. Halicka 21. 7021-3 


——— 


Podziękowanie. 


Za cxzazanie nam wiele serca podczas 
ratowania życia mego najdroższego śp. 
Łucjana Nahirnego, za wyrazy współczu- 
cia, oraz liczny udział w pogrzebie, skła- 
dam tą drogą Duchowieństwu, Przyja- 
ciołom, Towarzystwom i Znajomym, naj- 
gorętsze podziękowanie. 

Specjalne podziękowanię składam na 
ręce WP. Prezesa Aurel. Mitny, Towa- 
rzystwu Kupieckiemu i z głębi serca 
dziękuję WP. Horbaciowi za Jego ofiar- 
ne poświęcenie się przy łożu mego nie- 
odżałowanego męża. 

TWE Helena Nahirna z rodziną. 


ODESSA A BE 
FEJLETON „GAZ, POR.” z 11 VIII, 1930. 


MICHAŁ ZOSZGZENKO. 


„Zbójcy” 


w Woełodce. 


Było ło w Wołodce. — 


Wołodka jest to miasto, mające 
5433 mieszkańców, sąd okręgowy, 
trzy kościoły i wiele lokali zabuwo- 


wych — między innemi także teatr. 

I o tym teatrze chcę właśnie mó- 
wić. 

Albowiem jestem poetą. A poeta 
tworzy. Tworzy wiersze liryczne i no- 
wele dla dzienników (ku postrachowi 
redaktorów), tworzy powieści, mono- 
grafje i biografje, dla firm wydawni- 
czych (ku przerażeniu wszystkich na- 
kładców) i tworzy sztuki teatralne, far 
əy i dramaty (ku rozpaczy dyrektorów 
wszystkich teatrów). 

I takim poetą byłem i ja. 

Pierwszy mój dramat miał być wy 
stławiony w Wołodce. 

Nosił on nazwę „Zbójcy”. 

Sądzicie, że „Zbójcy* to dramat 
Fryderyka Schillera? . 

No tak, słusznie, ale autor ten juz 


z ZA ZO LE DLL || ÓW 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 11. sierpnia 1930. 


MARGELE BU 


DOWLAN 


pięknie położone, słoneczne, w najzdrowszej dzielnicy Lwowa, mię- 

dzy ulicą Snopkowską, parkiem Żelaznej Wody i „Strzechą Urzędni- 

czą”, na terenie rozparcelowanym i już zabudowanym szeregiem do- 

mów i will, sprzedaje po cenach przystępnych na bardzo dogodnych 
warunkach spłaty, Biuro 


„NOWY LWÓW”, ws Lwowie, w. Kołłątzia Q. Tel. 5 20 


Rozciągają swe macki 
i poza Qcean. 


GPU W STANACH ZJEDNOCZONYCH. 


Lwów, 10. sierpnia. 

(r) GPU jest, jak wiadomo, spadko- 
bierczynią osławionej sowieckiej CZE- 
KI. Współudział jej w porwaniu Ku- 
tiepowa nie ulega wątpliwości. Nie- 
dawno donosiliśmy, ze GPU dla nie- 
wiadomych celów ma obecnie zamiar 
przemycić większą ilość swych agen- 
tów do Francji i że oddział ich, jako 
rzekomi inżynierowie i technicy cze- 
ka w tej chwili w Berlinie na spo- 
sohność przedostania się przez Luksem 
burg do Paryża. 

Według telegramów z Nowego Jor 
ku, tamtejsza policja, która nie żartu- 
je z komunistami, poszukuje w Sta- 
nach Zjednoczonych niejakiego Phili- 
na, będącego według informacyj nowa 
jorskiego departamentu sprawiedliwo- 
ści szełem GPU w Ameryce. Philin 
na podstawie fałszywych dokumen- 


tów przybył do Sianów  Zjednoczo- 
nych i otworzył w Nowym Jorku biu- 
ro zakupu środków farmaceutycznych. 
Było to jednak tylko pretekstem, gdyż 
Philin założył w Stanach dwie tajne 
organizacje i kierował niemi. Jedna 
z nich pośredniczyła między amery- 
kańskimi a moskiewskimi komunisła- 
mi i otrzymywała instrukcja i penią- 
dze od Kominternu, druga trudnita się 
wojskowem szpiegostwem. 

Obydwie organizacje pracowały 
pod opieką „Amtorgu“, tj. sowieckiego 
przedsławicielstwa w Stanach Zjedno- 
czonych. W biurze Philina, które mie 
ściło się w lokalu domu handlowego 
Szafrana—Szafran niedawno został a- 
resztowany za sprzedaż przemyconych 
do Stanów zegarków —policja przepro 
wadziła rewizję i znalazła większą 
ilość kompromitujących dokumentów. 


W kraju polityki głodowej. 


BISKUP SERAFIN 0 BOLSZEWIKACH. 


Lwów, 10. sierpnia. 
Głowa prawosławnej ukraiń- 
skiej cerkwi Serafin, znalazł się na 
swoje szczęście poza granicami pań- 
stwa sowieckiego. W wychodzącym 
w Berlinie organie rosyjskich emigran- 
tów „Rul“ tj. „Ster“ wydrukowano 


(r) 


dawno nie żyje i w dodatku był 
cem — pytam więc, co was upoważ- 
nia do tego, byście się wstawiali za 
zmarłym Niemcem? No, więc! Krótko 
— napisałem „Zbójców”. 

Treść jest następująca: 

Żył sobie słary hrabia Morowski, 
który miał dwóch synów Iwana i Pio- 
tra. Połem jest jeszcze panna, której 
na imię Sonja i człowiek, którego na- 
zywają „Kruk“ i pop i wielu zbójców. 

A zaczyna się tak: Stary hrabia 
pił trochę za dużo wódki i zrobiło mu 
się słabo. Przychodzi Iwan z listem w 
ręce i powiada... 

Sądzicie, że treść jest znana? Ro- 
zumiem! Sztuka była przecież grana 
na wszystkich scenach. Z wielkiem 
powodzeniem mogę powiedzieć. 

„Słanowczo za dużo osób!! — woła 
dyrektor. 

Teatr w Wołodce miał bowiem tyl- 
ko czteru czy pięciu aktorów. Skreśli- 
liśmy więc starego hrabiego i Kruka 
i popa — później Sonję i Iwana. Został 
tylko Piotr i zbójcy. 

„Co począć?“ — lamentuje dyrek- 
tor. — „Zostaje nam dwóch lub trzech 
zbójców — a to jest zamało na sztu- 
kę, mającą wypełnić cały wieczór!“ 

Byłem zrozpaczony. Tak bliski sła 
wy światowej — a tu takie przeszko- 


dłuższy artykuł biskupa Serafina, o- 
mawiający stosunki w Bolszewji. Wy- 
nika z niego, że teror bolszewicki nie 
uległ bynajmniej zmianie. 
„Najbardziej uderzającem obec- 
nie zjawiskiem w Rosji — pisze biskup 


Reżyser wpadł na pomysł. Bajecz- 
ny pomysł. 

„Zaprośmy uralską bandę zbójecką 
na występ gościnny. Nie słychać o 
niej od dłuższego czasu — reklama 
przyda się jej z pewnością. Pozalem 
gra ich będzie nawskróś naturalisty- 
czna — i odniesiemy wspaniały suk- 
ces. Gała Rosja będzie o tem mówiła". 

I rzeczywiście cała Rosja mówiła 
o premierze mojej sztuki. A było to tak. 

Dyrektor zgodził się ma projekt — 
i zbójcy przybyli. Wszystko na ko- 
niach — jak przystało na zbójców. 

Rolę Piotra objął dyrektor, aktorzy 
byli przywódcami bandy — a zbójcy 
byli słatystami. 

Teatr był przepełniony — wysprze 
dany do ostatniego miejsca. 

Dyrektor upił się — i nie wiedział 
co się z nim dzieje. Pierwszy akt za- 
kończono przy wtórze syków. Kurty- 
ny nie można było spuścić — gdyż 
znikła ona w tajemniczy sposób. 

W czasie przerwy dyrektor usnąt 
i nie można bo się było dobudzić. Pu- 
bliczność szalała. Byłem zrozpaczony. 
I reżyser był zrozpaczony — ale... 
wpadł na pomysł. 

„Niechaj pan zagra rolę Piotra. 
Nikt się nie połapie!*. 


Nr. 9304 


Świetne powietrze, doskonała kuch- 
nia, trunki wyborne, tylko 


w „PARYŻANCE” 


PASIECZNA 18. (za parkiem łycz.) 6333 


stwy społeczeństwa z wyjątkiem naj- 
wyższej, cierpią głód. Umysł każde- 
go zaprząta tylko jedna myśl: skąd 
wezmę środki żywności? Problem wy 
żywienia usuwa w cień wszysłkie in- 
teresy. Jest to na rękę bolszewikom, a 
ich polityka głodowa jest ich najpotęż- 
niejszą i najstraszniejszą bronią, Lu- 
dzie stoją w ogonku całemi godzinami. 
aby otrzymać funt najgorszego chleba, 
albo błądzą po mieście, aby znaleść 
paskarza żywnościowego, który na wsi 
zakupuje środki żywności i polajem- 
nie je do miasta przemyca. Ponieważ 
jest to przedsiębiorstwo połączone z 
niebezpieczeństwem życia, paskarz za 
towar każe sobie płacić bardzo drogo. 
Większość ludzi traci całe dni na po- 
szukiwaniu żywności. Nawet robotni- 
cy i urzędnicy, będący w posiadaniu 
kart żywnościowych, słarają się poła- 
jemnie o żywność, gdyż wyznaczone 
im porcje są niewystarczające. I bez 
tego zreszlą są narażeni na głód, gdyż 
ciągle ich się egzaminuje, czy są u- 
świadomionymi komunistami. Specjal 
ne komisje zadają im pytania z „Po- 
litgramta'* (bolszewicki katechizm). 
Kto nie złoży egzaminu, traci posadę 
i kartę żywnościową“. 


NADESŁANE. 


Do Zarządu Maturycznych 
i Dokształcających Kursów 


„WIEDZA? 


w Krakowie 
ul. Studencka 14, i. p. 
Niniejszem wyrażam serdeczne po- 
dziękowanie za sumienne i należyte 
przygotowanie mnie w drodze korespon- 
dencyjnej do egzaminu z 7. klas szkoły 
powszechnej, który złożyłem z wynikiem 
dobrym dnia 22. czerwca 1930 r. przed 
Państwową Komisją egzaminów nad- 
zwyczajnych w Szkołach Powszechnych. 
Józef Bobowicz 


Serafin — jest głód. Wszystkie war- ' 6201 _ Drohobycz, ul. Młynarska 1. 
Engi] 
Niem- | dy! Grałem — ale połapano się prze- 


cież. Publiczność zachowała się spo- 
kojnie — ale zbójcy nie chcieli słu- 
chać moich rozkazów. Wybuchł bunt. 
Krzyczałem na nich i groziłem im mo» 
im rewolwerem teatralnym. Jednak 
bez skutku — zbójcy strejkowali. Gdy 
zaś wymierzyłem jednemu z nich po- 
liczek — chwycili mnie jak piłkę i 
podawali mnie sobie z rąk do rąk. 

Im bardziej krzyczałem — tem bar- 
dziej śmiała się publiczność, przeko- 
nana, że to należy do szłuki. 

Możliwe, że już wtedy zarówno 
mój portfel jak i portmonetka dostały 
się do rąk obcych. W każdym razie 
nie znalazłem już ich. 

Odnieśliśmy wielki sukces, moi 
kochani, wielki sukces, gazety całego 
państwa donosiły o tem. Nie w kroni- 
ce teatralnej, lecz w kronice policyj« 
nej. Gdyż w nocy, po premierze, moi 
zbójcy dokonali następujących czyu 
nów: dwanaście wiamań (w tem do 
dwóch kościołów), trzy grabieże, dwa 
mordy i jedno podpalenie — a ną za» 
kończenie stodwadzieścia sześć mniejs 
szych i większych kradzieży. 

To są dzieje premjery mojej sztu- 
ki p. t. „Zbójcy” w Woałodce. 


Tłum. Astor. 


Z" 
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KRONIKA 
10) pea 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 


=———— 


TEATR WIELKI. 

Teatr Wielki zamknięty przez sier- 
pień z powodu przeprowadzanych w nim 
rekonstrukcji. ; 

x 
TEATR MAŁY, 

Niedziela, 10-go sierpnia o godz. 8. 
„Piorun z jasnego nieba“ trzyaktowa ko- 
medja Kiedrzyńskiego (zniżki ważns). 

Poniedziałek, 11. sierpnia o godz. 8. 
„Piorun z jasnego nieba* trzyaktowa ko- 
medja Kiedrzyńskiego (zniżki ważne). 

Wtorek, 12. sierpnia o godz. 8-mej 
„Piorun z jasnego nieba“ trzyaktowa ko- 
medja (zniżki ważne). 


—[)- 
REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI* 
(COLOSSEUM). 
W niedziełę, o podz, 8.30 wierz. 


„Śpiewak Jazzbandu". 


{— 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

APOLLO: „Serce ulicznicy“ z Corriną 
Śriffith, oraz dodatki dźwiękowe, 
“© CASINO: „Dlatego, że cię kocham”, 
oraz Lon Chaney. 

COLOSSEUM: Z powodu rekonstruk- 
cji Kino nieczynne. m 
„Szukam męża, mam pieniądze". 

CHIMERA: „Raz w życiu”. 

FATAMORGANA: „Świat w nocy” oraz 
„Panny na wydaniu”. A 

GRAŻYNA: „W porywie 
i „Miłość Beduina“, 

KOPERNIK: „Uwodziciel”, oraz „Ustą 
zbyt czerwone". . 

LEW: Z powodu odnowienia sali i in- 
stalowania aparatu dźwiękowego kino 
zamknięte. 

LUNA: „Bohaterka sensacyjnego pro- 
cesu“, oraz „Narzeczony z dancingu'*, 

MARYSIENKA: „Uwodziciel', oraz „U- 
sta zbyt czerwone", 

OAZA: „Nieprzyjaciele" oraz Hygjena 
seksualna, od 10 wyłącznie dla panów. 

PALACE: „Zapomnisz o mnie“, film 
dźwiękowy, oraz dodatki. : 

PAN: „Noc szaleńca“, oraz „Flirt z nie 
boszczykiem*. 

PASAŻ: „Dalsze przygody Tarzana”, 
oraz dodatek dźwiękowy. f; 

PROMIEŃ: Z powodu rekonstrukcji 
kino nieczynne. À h- 

SPLENDID: „Klub czarnej ręki“. 

STYLOWY: „Dzikuska”. 

UCIECHA: „Anioł ulicy“ oraz komedja 
Riff i Raff jako strażacy. 


—[]- 
Wiadomości teatralne. 


zmysłów“ 


Jedyny obecnie czynny miejsk, Teatr 
Mały, pod dyr, L. Czarnowskiego, gra 
dziś i codziennie, o godzinie 8-mej wie- 
czorem, świetną komedję St. Kiedrzyń- 
skiego, „Piorun z jasnego nieba”, w pierw 
szorzędnej reprezentacji artystycznej i 
bardzo stylowej oprawie dekoracyjnej. 

„Piorun z jasnego nieba", trzyaktowa 
komedja Kiedrzyńskiego, która po pre- 
mjerowym sukcesie, cieszy Się nadal o- 
gromnem powodzeniem i bardzo silną 
frekwencją publiczności, złobyła już 
jak z tego można wnosić, trwałą pozycję 
w repertuarze Teatru Małego. Co wie- 
czór, rozbawiona publiczność, rozkoszu- 
je się wytwornym dowcipem djalogu, 
lekkim komizmem postaci, a przede- 
wszystkiem doskonałą grą, całego nasze- 
80 zespołu. Przedstawienia tej Oryg!" 
nalnef komedji odbywają się codziennie 
w Teatrze Małym. Ceny biletów normal- 
ne, zniżki ważne 

Wielki sukces „Śpiewaka Jazzbandu" 
w teatrze „Colosseum“, Powodzenie Idy 

aminskiej i jej zespołu w sensacyjne] 
i ciekawej sztuce Śpiewak Jazzbandu” 
Rainelsona, przeszło wszelkie oczekiwa- 
mia. Na powodzenie składa się emocjo- 
nująca treść sztuki piękna reżyseria, 
składne zgranie całego zespołu a prze- 
BA nadzwyczajna gra czoło- 

j artystki t aa E 
Idy Kamińskiej, o" gydo jego we 

Finałowe sceny drugiego i trzeciego 


„GAZETA PORANNA" z dnia 11. sierpnia 1930. 


grążeni 


aktu, wypełnione grą Idy Kamińskiej 
wswclują rzadzo widziany entuzjazm 
w:downi 

Gościnne występy Idy Kamińskiej z 
jej zespołem. 


Dr. Tadeusz Chutkowski 


powrócił i ordynuje. 7073 


Przed dziesięciu laty. 
10. sierpnia: 

Front południowo - wschodni. 
Nad Dniestrem drobne utarczki. 
W rejonie Buczacza trwa kontrakcja 
oddziałów ukraińskich. Dalej na pół- 
noc walki o znaczeniu lokalnem. 

W 3-ej armji walki na linji Bugu. 
Na |lewem skrzydle armji nieprzyja- 
ciel zajął Parczew. 

Front północno - wschodni. 
Oddziały osłonowe cofają się w 
kontakcie z nieprzyjacielem. Część 
4-ej armji przeznaczona do grupy u- 
derzeniowej wykonują zachodzenie 
nad rzekę Wieprz. 

Prawe skrzydło 1-ej armji mniej 
więcej na linji kolejowej Wyszków- 
Tłuszcz - Mińsk Mazowiecki — Grupa 
generała Żeligowskiego na przedmie- 
ściu Wyszków. 

5-ta armja generała Sikorskiego: 
Po zaciętych walkach, w których wy- 
różnił się szczególnie 205 pułk ochot- 
niczy pod dowództwem majora Mon- 
da, nieprzyjaciel opanował Pułtusk. 
Dalej na północy zajął Ciechanów i 
Mławę. 


Dziesiąta rocznica bitwy 
zadwórzańskiej. 


(.). Rocznica ta obchodzona będzie 
w tym roku uroczyście, a przygotowa- 
nia do niej, spoczywające w rękch spe- 
cjalnie wyłonionego staraniem MSO. 
komitetu są w pełnym łoku i już obe- 
cnie całe społeczeństwo polskiego 
Lwowa i reszty kraju przygotowywać 
się winno — pomne heroicznego Czy- 
nu ofiarnej garstki Bohaterów Zadwó- 
rzańskich, do godnego uczczenia tego 
świetnego rapsodu rycerskiego. W dniu 
17. sierpnia (niedziela) br. od stóp mo- 
gily zadwórzańskiej popłynie ślubo- 
wanie wiernego wypełnienia testamen- 


tarnem autem do Lwowa, pogrzeb zaś odbędzie > 
dnia 10. sierpnia br., o godz, 1l-tej rano z krypty kościoła OO. Bernardynów, 
na cmentarz Łyczakowski, na który to obrzęd 
nych i Znajomych w nieutolonym żalu pogrążone 


$. ii p. 


KAROL KANNENI 


em, St. rewident P. K. P. i b. dyrektor Spółdzielni „Jedność, 
po ciężkich cierpieniach zasnął w Panu dnia 8 sierpnia 1930 r., w 65 roku życia. 


Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 10. sierpmia b, r. o godz. 5-tej popo- 
łudniu z krypty kościoła OO. Bernardynów na cmentarz 
który to obrzęd zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych w smutku po- 


LUDWIK Gryf DĘBICKI 


emer, radca budownictwa Wydziału powiat. i dyrektor Kasy Komunainej 
Ę w Turce nad Stryjem, 
urodzony w roku 1866, zmarł po krótkich, a ciężkich cierpieniach w Turce dnia 
7. Sierpnia 1930 r. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w Turce nastąpiło w sobotę dnia 9, 
sierpnia br., o godz. 2-ej popołudnin, skąd zwłoki zostały przewiezione sani- 


się we Lwowie, w niedzielę, 


zapraszają wszystkich Krew- 
7111 
Żona i Rodzina. 


Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. Zmarłego, odprawione zosta- 
nie w poniedziałek, dnia 11 sierpnia br. o godz, 9.30 rano, w kościele OO. Ber- 
nardynów przed głównym ołtarzem. 


Łyczakowski ma 


Żona 4 dzieci. 


tu poległych Orląt i złożony zostanie 
korny hołd ich bezgranicznej oliarno- 
ści. Nie zapominajmy o tym dniu, któ- 
ry ma zamanifestować wdzięczność 
naszą, poległym Obrońcom Kresów 
Wschodnich. 


ma 


W  10-tą rocznicę bohaterskiej 


śmierci, oficerów, podoficerów i szere- 
gowych oddziałów piechoty, pozostają- 
cych pod dowództwem śp. majora Bo- 
lesława Zajączkowskiego w walkach o 
Lwów pod Zadwórzem w raku 1920, 
odprawioną będzie w środę dnia 138-go 
sierpnia 1930 o godzinie 10-tej rano 
w kościele OO. Bernardynów uroczy- 
sta Msza św. żałobna, na którą ma 
zaszczyt zaprosić Czeigodne Rodziny | 
Zadwórzaków, Przedstawicieli Władz | 
państwowych i wojskowych, Repre- 
zentację miasta, Organizacje społecz- | 
ne, Stowarzyszenia i pobożnych 
chrześcijan Małopolska Straż Obywa- 


telska 
=] 


Z miasta 


(.) IL Ogólnokrajowy Zjazd Komu- 
nałnych Kus Oszczędności we Lwowie. 
Do licznych, poprzednio już  zapowie- 
dzianych zjazdów kongresów i konfe- 
rencyj, o wybitnem znaczeniu gospodar- 
czem. które odbyć się mają z okazji ju- 
bileuszowych Targów Wschodnich i w 
czasia jch trwania, zwołany został o- 
statnie z inicjatywy Związku Polskich 
Kas Oszczędności we Lwowie, jednomyśl 
nie zatwierdzonej przez Komitet Orga- 
nizacyjny Związku Związków Kas Oszczę 
dności w Warszawie, II. ogólnokrajowy 
zjazd komunalnych kas oszczędności, 
który się odbędzie w dniach 14. i 15. 
września br. Pod względem organizacji, 
zjazd ten będzie się tem różnił 9d ze- 
szłorocznego, który po raz pierwszy Odą 
był się podczas Wystawy Krajowej w 
Poznaniu, że wygłoszone na nim refera- 
ty Lẹdą następnie przedmiotzm obrad w 
komisjach i dadza możność wymiany 
zdań i przeprowadzenia szczegółowej dy- 
skusji w sprawach ogół komunalnych 
kas żywo obchodzących. Za główny te- 
mat referatów zjazdowych, które wygło- 
szą pp. Leon Żebrowski. dyr. Miejskiej 
Kasy Oszczędności w Stanisławowie i p. 
Kazimierz Namysł, Dyr. Miejskiej Kresy 
Oszczędności w Katowicach, obnano za- 
gadnienia polityki kredytowej Kas 0- 
szczędności i rolę ich w systemie celowe- 
go oszczędzania na cele budowlane. Dru- 


Btr. TT 


HUMOR. 


OBRAŻLIWE PYTANIE. 


— Przepraszam, 
gdzie tu jest policja? 

— A to bezczelność! — Za kogo pan 
mnie właściwie bierze! 


gi dzień zjnzdu poświęcony będzie zwie- 
dzaniu Targów Wschodnich. 
Czechosłowackie Ministerstwo Han- 
dlu i Dyrekeja Targów Praskich w Fra- 
dze, zamianowały znanego w szavnkirch 
xołach we Lwowie i zamieszkałego 
tu pizy ul. Reja 8 p. Ludwika Teigla, 
honorowym zastępcą Targów Praskich 
na Targach Wschodnich w» Lwowie. 


Tj 
Kronika policyjna. 


czy nie wie pan, 


(—) Znowu ofiura oszustek. Teodor 
Wahuta, rolnik ze Starego Janowa, do- 
niósł policji, że wczoraj mą ulicy został 
zaczepiony przez dwie niewiasty, które 
w podstępny sposób wyłudziły od niego 
250 zł, dając mu wzamian kopertę ze 
skrawkami gazet. Pod zarzutem oszust 
wa aresztowano matychmiast Helenę Her- 
manowicz i Wandę Sołtys, obie już kilka- 
krotnie karane, które zostały przez po- 
szkodowanego rozpoznane, 

(—) Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj Jana Mykiety- 
na za kradzież pary butów, wartości 70 
zł, ze straganu na pl. Solskich, — Ludwi- 
ka Malika przytrzymanego na gorącym u- 
czynku włamania do pracowni szewskiej 
przy ul. Gródeckiej. — Kazimierza Szpu- 
nara i Juljana Persn, poszukiwanych za 
kradzież, oraz Józefa Wana za oszustwo 
przez przejazd pociągiem bez biletu. 

(—) Wyjsśnienie, W związku z one- 
gdajszą notatką o zamachu samobójczym 
Bronisławy Masłowej, zamieszkałej przy 
ul. Piekarskiej 41 rzekomo koryntjanki, 
jesteśmy proszeni o zaznaczenie, że p. 
Bronisława Małłowa (a nie Maslowa) mę- 
żatka, targnęła się na życie 2 powodu 
nieporozumień małżeńskich, 

= 

NOWOOTWORZONA PLACÓWKA RO- 
DZIMA. Przy ul. Leona Sapiehy l. 88, 
otworzoną została nowa placówka rodzi- 
ma na wzór metropolji zagranicznych. 
Mianowicie natychmiastowa naprawa sa- 
mochodów i motocykli wszelkich typów 
uskutecznioną zostaje na miejscu. Dla 
przemysłowców i właścicieli samocho- 
dów jest to nieodzownie waźnem, gdyż 
w załatwianiu interesów naglących bę- 
dąc w drodze natychmiast korzystać mo- 
gą z naprawy. Kierownictwo firmy spo- 
czywa w doświadczonych rękach zawo- 
dowych fachowców, którzy dają rękoj- 
mię, że długoletnią rutyną zadośćuczynią 
wymaganiom klijenteli. Warto zazna- 
czyć, że nowością przedsiębiorstwa po- 
wyższego jest stałe pogotowie, czynne 
dniem i nocą tak, że na każde telef. lub 
telegr. wezwanie pomoc udzielona zosta- 
je natychmiast. Wobec tego polecamy 
nową a pożyteczną placówkę rodzimą 
wszystkim zainteresowanym sferom, Í 
życzymy świetnego rozwoju. 


Prz ekazy słowackich miejsce 


kąpielowych, usku'ecznia Rom 
Bankowy Jakób Ulam, Lwów 
3 Meja 12, 6941 


do Sopot I Czecho- 


-J 

Firma Jul. Głuszewskiego, pierwszo. 
rzędna pracownia futer, podaje do wiado- 
mości Szan. Publiczności, że przeniosła 


pracownię z ul. Gródeckiej 
Ska AE ecklej ną ul. Koper- 
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GŁOSY PUBLICZNE. 


Co się stato z prejektem 
gimnazjum w Brzuchowi- 
cach? 


Lwów. 10. sierpnia. 

(.) Piszą nam: Przed kiiku laty 
głośną była sprawa kuedukacyjnego 
gimnazjum w Brzuchowicach, a pro- 
jekt ten znalazł bardzo silny i sympa 
tyczny oddźwięk we Lwowie. Urzą- 
dzano na ten cel różne imprezy do- 
chodowe, których rezultatem była ze 
brana już wcale poważna kwoła pie- 
niężna. Ponieważ od dłuższego czasu 
sprawa ta zupełnie ucichła, wskaza- 
nem byłoby z powrotem ją odgrze- 
bać, a przynajmniej podać do wiado- 
mości publicznej co się z zebranymi 
funduszami dzieje. 

Sprawa ta jest tembardziej aktual- 
uą, że Brzuchowice mają widoki roz- 
winięcia się w ciągu najbliższych kil 
ku lat w poważną, a przedewszyst- 
kiem jedyną podlwowską miejsco- 
wość klimatyczną. Zimna Woda bo- 
wiem straci zupełnie ten charakter, 
gdyż te resztki lasów, które pozostały 
jeszcze w pobliżu dworca kolejowe- 
go i leiniska, jako takiego, są rozpar 
celowane. Jest już zezwolenie kor- 
czunkowe i w ciągu kilku lat zostaną 
te parcele zabudowane. 

Wówczas dopiero całe zaintereso- 
wanie zwróci się w kierunku Brzucho- 
wic, które ze swemi.rozległemi lasami 
szpilkowemi przedstawiają ogromne 
walory na podmiejską miejscowość 
wypoczynkową w pełnym słowa tego 
znaczeniu. 

Grupa przyjaciół Brzuchowic. 
— 


WŚRÓD PISM I KSIĄŻEK. 


Lwów, 10. sierpnia. 

() Nowy numer „Przeglądu Komuni- 
kacyjnego*. Ukazał się nowy numer 
„Przeglądu Komunikacyjnego" wydaw- 
nictwa Ajencji Wschodniej. Treść tego 
numeru jest następująca: Polskie Koleje 
Państwowe będą wyodrębnione z go- 
spodarki państwowej — specjalny wy- 
wiad z p. Min. Komunikacji inż. Alion- 
sem Kiihnem o komercjalizacji kolei — 
Stamis. Znakomici goście zagraniczni w 
Polsce z okazji M. W. K. T. Ministrowie 
zagraniczni o stosunkach z Polską i Wy- 
stawie Poznańskiej. Realne wyniki M. 
W. K. T. — wywiad z Nacz. Dyr. pof. 
SŁ Roppem. Wystawa Poznańska stanę- 
ła minimalnemi funduszami. Dyr. Ted. 
Rolia-Dobiński o gospodarce finansowej 
„Wystawy. Przemysł taboru kolejowego 
nu M. W. K. T. — St Janiszewski wice- 
dyrektor M. W. K. T. Czem się wyróżnia 
wystawa w Poznaniu? — St. Misiakow- 
ski. Możliwości ekspansji eksportowej 
Polskiego Przem. Taboru Kolejowego. 
Ruch tramwajowy i autobusowy w G. 
Śląsku i w Zagł. Dąbrowskiem — dyr. 
inż. St. Wrede. Komunikacja autobuso- 
wa w Polsce — ważniejsze uchwały I-go 
Pol. Kongresu Komun. Autobus w Po- 
znaniu. 8 miesięcy pracy organizacyjnej 
Centr. Zw. Właścicieli Autobusów R. P. 
Niedole Międzymiastowej Komun. Auto- 
busowej. Poznariska Kolej Elektryczna. 
Krakowska Dyrekcja Kolejowa wy'naga 
należytej rozbudowy, dyr. inż. M. Gro- 
nowski. Zakłady Ostrowieckie na Wy- 
stawie w Poznaniu Cele i zadania Kole- 
jowego Przysposobienia Wojskowego — 
Wł Starzak. Przewozy towarowe w 
skrzyniach zbiorczych. 

Z powyższego widać, że treść ostat 
niego numeru „Przegłądu Komunikacyj- 
nego* jest bardzo aktualna i bogata. 
Dodać należy, że cały numer ozdobiony 
jest licznemi kliszami. 


Człowiek ciężkc chory nerwowo i ka- 
leka na rękę, pozbawiony zupełnie środ- 
ków do życia, zwraca się do ofiarności 
publicznej z prośbą o datki, chocby naj- 
skromniejsze. Składki przyjmuje Admi- 
adśstracja 
Terieckiego. 


„Gazety Porannej* dla Jana | 


| ZE SPORTU. 


Lwów, 10. sierpnia. 
Dzisiejszy program sportowy ograni- 
cza się znów przeważnie do zawodów 
piłkarskich. Przewiduje on następujące 
atrakcje: 


Ł. T. S. G.—Pogoń, zaw. o mistrz. 
Ligi, godzina 17, boisko Pogoni, poprze- 


Wiadomości z 

Lwów, 10. sierpnia. 
Lwowski Klub Tennisowy, znajdują- 
cy się w przededniu ciężkiej rozgrywki 
finałowej o mistrzowstwo klubowe Pol- 
ski, wystąpi przeciw A. Z. S-owi kra- 
kowskiemu względnie Legji prawdopo- 
dobnie w osłabionym składzie, ze wzglę- 
du na to, że Kołez I rozpoczyna w bież. 
mies. służbę wojskową w podchorążów- 
ce we Włodzimierzu Woł. Spodziewać 


PORANNA" 


z dnia 11. sierpnia 1930. 


Niedzielny program sportowy. 


dzi mecz towarzyski A. Z. S.— Pogoń 


I B 
Resovia—Lechja, zaw. o mistrz. kl. A 
godz. 10-ta, boisko 40 pp. 


Ukraina—Czarni I B, zaw. o mistrz. 
Kl. A, godz. 10-ta, boisko Czarnych. 


białego sportu. 


się jednak należy, że przełożone władze 
wojskowe w zrozumieniu sytuacji klubu 
nie omieszirają udzielić Kołczowi na 
czas rozgrywki urlopu. 

7 września odbędą się międzymiasto- 
we zawody tennisowe Lwów—Kraków 
wo Lwowie. Celem ustawienia drużyny 
reprezentacyjnej odbędą się w przyszłym 
tygodniu gry eliminacyjne. Bliższe szcze- 
góly podamy.” 


` Komitet zawodów strzeleckich 


apeluje... 
W OBLICZU WIELKIEJ REWJI SPORTOWEJ. 


Lwów, 10. sierpnia. 

W dniach od 30 sierpnia do 9 wrze- 
śnia br. odbędą się we Lwowie V. Na- 
rodowe Zawody Strzeleckie. Będą one 
w całej Rzeczypospoliiej jedną z naj- 
większych propagandowych imprez 
strzeleckich w czasie trwania jubileu- 
szowych X. Targów Wschodnich. Im- 
preza, ta musi się stać miernikiem 
wartości strzelców we wszystkich ort- 
ganizacjach i sekcjach, w związkach 
i klubach, uprawiających strzelectwo. 
Dlatego też Komilet Organizacyjny V. 
Narodowych Zawodów Strzeleckich, 


lak umieścić chorego w szpitalu 


| walcząc z trudnościami finaneowemi 
: przy organizowaniu tych zawodów, 
| zwraca się tą drogą do ofiarności spo- 

łeczeństwa, instytucyj społecznych i 
stowarzyszeń o składanie datków pie- 
niężnych, względnie o ofiarowywanie 
nagród w formie broni, łuków, plakiet 
i amunicji. Ofiarowane nagrody upra- 
sza się nadsyłać pod adresem: Sekre- 
tarjat V. Narodowych Zawodów Strze- 
lecńich, Lwów, ul. Janowska 5, tel. 
26—04, zaś datki pieniężne na konto 
PKO. Nr. 410951. 


? 


NOWY SPOSÓB ZAROBKOWANŅIA. 


Lwów, 10. sierpnia. 

(:) Różne są sposoby zdobywania 
pieniędzy. Do wielu znanych już przy 
było w Warszawie umieszczanie cho- 
rych umysłowo w szpitalu. 

Szpital dla umysłowo chorych św. 
Jana Bożego przy ul. Bonifraterskiej 
teoretycznie posiada 370 miejsce, w 
praktyce jednak liczba chorych jest 
dwukrotnie większa, skutkiem czego 
chorzy dosłownie jeżą na koryta- 
rzach, w przejściach itp. 

Przepełnienie jest tak wielkie, że 
lekarze, do których zwraca sie dzien 
nie po dwadzieścia kilka osób, nie 
mogą kwalifikować nawet niebez- 
piecznych dla otoczenia chorych do u- 
mieszczenia w szpitalu i po udziele- 
niu odpowiednich rad i wskazówek, 
oraz zabiegów, odsyłają ich do domu, 
pozostawiając pod opieką rodziny. 

Teraz zaczyna się pole do popisu 
dla  „dobroczyńców*,  czuwajacych 
przed szpitalem. 

Zobaczywszy kogoś, kto wraz z cho- 
rym wychodzi ze szpitala, „dobroczyń 
ca“ taki oświadcza, że za 100 czy 200 
złotych podejmie się umieścić chore- 
go w szpitalu. 

Jeżeli transakcja dojdzie do skut- 
ku i „dobroczyńca* dostanie zaliczkę 
w wysokości conajmniej ņołtowy umó- 
wionej sumy, zaczyna się następują- 
ca procedura. 

Chorego umysłowo pozostawia się 
na ulicy bez opieki, a współpracow- 
nik „dobroczyńcy, zobaczywszy po- 
licjanta, wszczyna umyślnie z chorym 


| awanturę. 

Krzyk, hałas i zamieszanie: nad- 
biega policjant, komisarjat, protokół, 
areszt, aż wreszcie policyjnie stwier- 
dziwszy, że mają do czynienia z cho- 
rym umysłowo, po którego nikt się 
nie zgłasza, występują z odpowied- 
nim wnioskiem do Komisarjatu Rza- 
du, na którego polecenie znajdzie się 
w szpitalu jeszcze jeden siennik i je- 
szcze kawałek wolnej przestrzeni i w 
rezultacie chory umysłowo taką dro- 
ga znajduje opiąkę i pomoc lekarską 
w szpitalu. 

Po tygodniu, czy dwóch zgłasza 
się du niego rodzina, odwiedza go, 
zadowolona, iż wreszcie nieszczęśliwy 
znalazł odpowiednią opiekę, a tymcza 
sem „dobroczyńcy uwijają się w dal 
szym ciągu przed szpitalem, ofiaro- 
wując swe usługi. 

Taki proceder nie stanowi natu- 
ralnie przestępstwa kryminalnego- 
chyba tylko w tych wypadkach, gdy 
„dobroczyńca”, otrzymawszy zalicz- 
kę, nie nnie zrobiwszy, ulatnia się z 
nią dyskretnie. 


B. obrońca Lwowa Z III. odeinka 
znajduje się w krytycznem położeniu z 
braku pracy i wyczerpania 
wszelkich środków do życia. 
Może być pomocnikiem cukierniczym, 
drukarnianym lub podejmie się jakiego- 
kolwiek zajęcia. Łaskawe zgłoszenia z 
zaofiarowaniem pomocy do Administra- 
cji pod „Obrońca Lwowa*, gdzie rów- 
nież na życzenie podany zostanie adres 
petenta 3 


powodu 


e 


Nr. 9304 


0 wzmożenie przemyslu 
budowianego. 


Lwów, 10. sierpnia. 
Jeden z nuajpówazniejszych ar- 
chilektów naszego miasta, p. inży- 
nier Kalikst Krzyżanowski tak się 
wyraża o wzmożeniu ruchu budo- 
wlanego: 

W naszych stosunkach obecnych po- 
winno się budować większe objeszta 
mieszkalne t. zw. blokowe domy, w kal- 
kulacji wypadają one” bowiem taniej, bo 
dadzą .ę padciągnac pod oszczędniejszy 
system budowania. 

Jakkolwiek dużo zwolenników jest 
za systemem budowania małych dom- 
ków. tu jednak w obecnych stosun= h 
rynek budowlany nie jest dostatecznie 
ani zorganizowany ani przygotowany. 
Tak, jak blok mieszkaniowy w naszych 
zawodowych kołach architektów jest już 
dość dobrze przestudjowany i o dobry 
tani projekt nie jest trudno, lak zapro- 
jektowanie dobrego i tamiego domku 
mieszkalnego napotyka na trudności, ko 
architekci nasi za mało tej sprawie po- 
święcają studjów i w przeważnej większo 
ści projekta takich domków wypadają 
niepraktycznie, niecelowo, a co zatem 
idzie — drogo. Tani. trwały, o wszeiki”h 
cechach solidnej budowy domek, o este- 
tycznym wyglądzie wnętrza i o dobrej 
architekturze, wygodny i przytulny w 
otoczeniu ogrodowem, w dobrze ua ten 
cel obranej dzielnicy willowej, z zalożo- 
nemi drogami i kanałami itd. przy za- 
prowadzeniu jak najdalej idących postę- 
pów i wymagań w kierunku hygjenicz- 
nym i kulturalnym — to głębokie stu- 
dja, których brak naszym architektom 
— a co jest bardziej tragicznem, źe w 
naszej dzielnicy — studjów tych brok 
jest także i tym majstrom murarskim i 
budowniczym, do których przeważnie 
odnosi się małopolski klijent, uciekający 
przed niepraktycznym artystą architektą 
w tem przeświadczeniu, że budowniczy 
lub majster murarski bardziej realnie 
zużyje jego  całożyciowe ©szczędności, 
aniżeli artysta-architekt, który u nas 
prócz studjów na technice i wielkich idei 
nie posiada z braku praktyki budowla- 
nej w swoich pracach, żadnego związku 
z życiem realnem, co niestety jest zg0- 
dne z prawdą. Jak dalece architekci da- 
ją sobie w tym kierunku wytrącić ini- 
cjatywę, niech posłuży fakt, że p. Mini- 
słer Matakiewicz odniósł się do Koła in- 
żynierów, ażeby zwołali ankietę dla u- 
stalenia typów tanich domów, na którą 
to ankietę zostałem i ja zaproszony, je- 
dnak nie poszedłem, bo trudno z inży: 
nierami dróg i mostów rozmawiać o bu- 
dowie taniego typu domów, skoro stu- 
dja te są równie trudne i poważne jak 
i studja o budowie mostów. 

Q 


Córka adwokatem matki 
przeciw ojcu. 


Lwów, 10. sierpnia. 

(r) Rzecz jasna, że działo się w A- 
meryce, w mieście Atlantic City. Miss 
Mary Reecelli zastępowała w sądzie 
swą matkę. W tem nie byłoby jeszcze 
sensacji. Gorzej, że oskarżała rodzo« 
nego ojca i zażądała przyznania mał- 
ce odszkodowania. Rodzony bowiem 
jej ojciec, opuścił swą żonę, a jej mal- 
kę bez powodu i złośliwie już po raz 
19-ty. W rezultacie sąd skazał pozwa- 
nego na zapłacenie dość znacznych 
alimentów. 


Znów zatrucie. 


Lwów, 10. sierpnia. 

(—) W realności przy ul. Na Bło- 
nie 44 mieszkała 50-letnia Marja Mi- 
chaleska, żona kałejarza, która od 
dłuższego już czasu z nieznanych bli- 
żej przyczyn zatruwała się alkoholem, 
Gdy jej zabrakło pieniędzy na kupno 
drogiej wódki, zadowałlała się spiry- 
tusem denaturowanym. 

Ub. nocy Michalewska znowu na- 
piła się większej ilości spirytusn de- 
naturowanego i doznała tak silnego 
zatrucia, że nad ranem zmarła. Przy- 
były na miejsce lekarz dzielnicowy 
polecił zwłoki odstawić do instytutu 
medycyny sądowej. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 11. sierpnia 1930. 


Podatki, które 


Lwów 10. sierpnia 

(.) Izba skarbowa I. we Lwowie 
przypomina  płatnikom podatków 
bezpośrednich przypadające w mie- 
siącu sierpniu br. terminy płatności 
tych podatków, a w szczególności: do 
15. sierpnia zaliczka podatku prze- 
mysłowego od obrotu za II. kwartał 
1930 r. dla przedsiębiorstw  niepro- 
wadzących prawidłowych ksiąg han- 
dlowych; do 15. sierpnia państwo- 
wy podatek przemysłowy od obrotu 
osiągniętego w miesiącu lipcu b. r. 
przez przedsiębiorstwa handlowe I. 
i II. kategorji i przemysłowe I—V. 
kategorji prowadzące prawidłowe 
księgi handlowe oraz przedsiębior- 
stwa sprawozdawcze; podatek do- 
chodowy do uposażeń, emerytur i 
wynagrodzeń za najemną pracę w 
ciągu 7 dni po dokonanych potrące- 
niach (do tego podatku niema zasto 
sowania 14-to dniowy ulgowy ter- 


min). W ciągu miesiąca sierpnia br. | 


GIEŁDY. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn 9. sierpnia. (PAT) N. Jork 
487.06 Paryż 123.79 Berlin 20.38 i 5 ósm. 
Montreal 486,40 Hiszpanja 43,67 i pół 
Amsteriam 12.08 i 5 ósm, Bruksela 241.80 
i 1 ósma, Włochy 92.97 Szwajcaria 
25.06 i ćw. Kopenhaga 18.16 i 3 6:m, 
Sztokholm 18.10 i pół Oslo 18.6 i 5 ósm. 
Helsingfors 193.37 Praga 164.20 Buda- 
peszt 27.777 Sofja 670.60 Lisbona 108,22 
Konstantynopol 1025 Ateny 375 Wiedeń 
34.10 Warszawa 43.11. 

GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż 9. sierpnia. (PAT) Londyn 
123,30 Nowy Jork 25.41 i pół Bruksela 
355 i 3 cz, Hiszpanja 284 Włochy 133.15 
Szwajcarja 494 i pół Kopenhaga 687 3 
czw. Amsierdam 1024,25 Oslo 681,50 
Sztokholm 684.00 Praga 75.40 Rumunja 
15,15 Wiedeń 359 Berlin 607 i ćw. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych 9. sierpnia. (PAT) Paryż 20,28 
Londyn 25.03 i 7 ósm, Nowy Jork 5.14, 
Bruksela 71.95 Włochy 26.38 i pół Hisz- 
panja 57.21 Amsterdam 207.17 i pół Ber- 
lin 122.80 Wiedeń 138.35 Sztokholm 
187.85 Oslo 137.85 Kopenhaga 3,72 i pół 
Sofja 15,24 i pół Praga 57.75 Warszawa 
90.21 Budapeszt 9.12 i 3 czw. Białogród 
6.68 Ateny 2.4 i pół Konstantynopol 
3,06 i pół Bukareszt 12.95 Helsingfors 


189. 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 10. sierpnia. 


Tendencja lekko zwyżkowa, Srebro w 
dalszy mciągu spada w cenie. 4 

DEWIZY: Dolary ameryk. 8.88.75— 
8.89.25, dolary kanad, 8.80.00—8.80.30, 


w 
KĄCIK RADJOWY. 


|. 02 akskakka EL 
PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH, 
Lwów, 9 sierpnia. 


LWÓW 10.00 Transmisja z Radomia: 
Msza polowa z kazaniem ks. Biskupa 
Bandurskiego. 11.58 Sygnał czasu i hej- 
nal. 12.05—13.00 Koncert z płyt gramofo 
nowych, 15,30 Transmisja odczytu rolni- 
czego z Warszawy. 15,50 Transmisja mu- 
zyki z Warszawy, 16.00—17.00 Transmi- 
Sja z Warszawy: Przemówienie p. Pre- 
mjera Sławka i gen. dywizji Edwarda Ry 
dza-Śmigłego z okazji uroczystości, zwią 
zanej z 9 ogólnym Zjazdem Legjonistów. 


zapłacić należy 


W MIESIĄCU SIERPNIU. 


płatny jest podatek od nieruchomo- 
ści za II. kwartał 1930 r. oraz poda- 
tek od lokali i placów za III. kwar- 
tał 1930 r. Wszystkie zaległości odro- 
czone i rozłożone na raty z termina- 
mi płatności w miesiącu sierpniu, 
tudzież podatki, na które płatnicy o- 
trzymali nakazy płatnicze, również 
z terminem płatności w tym miesią- 
cu. 

Podając powyższe do wiadomości 
wzywa Izba Skarbowa płatników w 
ich własnym interesie do ścisłego 
dotrzymania powyższych terminów 
płatności celem uniknięcia egzeku- 
cji i dotkliwych kosztów egzekucyj- 
nych. Nadto przypomina się, że u 
dzielona reskryptem Minist. ulga ob- 
niżająca karę za zwłokę do póltora 
procent miesięcznie od terminu płat- 
ności ma zastosowanie tylko do 
wpłat dokonanych do końca sierp- 
nia b. r. 


17.10 Transmisja z Warszawy: Odczyt 
pt. „Marja Szymanowska”, wygłosi prof, 
Adam Czartkowski, 17.25 Transmisja z 
Warszawy: Koncert Reprezentacyjnej Or 
kiestry Policji Państwowej. I. 1. F. 
Boieldieu: Uwertura do op. „Kalif z Bag 
dadu“. 2, P, A. Steck: Walc — intermez- 
zo „Flirtation ', 8, E. Gillet: Kołowrotek 
babuni. MH. 4. P, Czajkowski: Poemat 
symfoniczny „Kaprys włoski“, 5. K, Na- 
mysłowski: Mazur „Matulu kochana“, 6. 
L. Andre: Mazur koncertowy. 18.45 Roz- 
maitości, komunikaty oraz koncert, z 
płyt gramofonowych. 19.05 Transmisja z 
Warszawy: Wiadomości przyjemne i po- 
żyteczne. 19.25 Dalszy ciąg rozmaitości, 
20.00 Sygnał czasu, poczem transmisja z 
Warszawy: Kwadrams literacki: Żerom- 
ski: „Przedwiośnie“, 20,15 Transmisja z 
Krakowa: Koncert. Wykonawcy: pp. Al- 
fred Schenker (skrzypce), Stanisław Si- 
wik (śpiew), Jan Hofmann (fort.), Bole- 
sław Wallek-Walewski (akomp.) 1. Pu- 
gnani-Kreisler: Praeludium i Allegro p. 
A. Schenker, 2, a) Weber: arja z opery 
„Euryanta”, b) Wagner: Pożegnanie Lo 
hengrina, p. St. Siwik. 3. a) Krein: Arja. 
b) Kirmann: Chant de Sophardim, p A. 
Schenker. 4, a) Boito: arja z opery Me- 
fistofeles, b) Bizet: romanza z opery 
„Carmen“, p. St. Siwik. 5. Paganini: Pal- 
piti, p. A. Schenker. 6, a) Massenet: Ele- 
gia, b) Rachmaninow: Zmartwychwstał 
Pan, c) Czajkowski: Arja z opery „Dama 
pikowa*, p. St. Siwik. 7. a) Wladigerrof: 
Wardar, b) Paganini-Szymanowski: Ca- 
priccio, p. A. Schenker, 22.00 Transmi- 
sja z Warszawy: Fejleton pt, „Z dzie- 
jów kultury estońskiej", wygłosi Dr. Ka 
zimiera Zawistowicz. 22.15 Transmisja 
komunikatów z Warszawy. 23,00—24.00 
Transmisja muzyki tanecznej z restaura- 
cji „Oaza“ w Warszawie, 

DAVENTRY 22.05 Lekki koncert or- 
kiestrowy. KRÓLEWIEC 19,00 Wieczór 
popularny. KALUNDBORG 20.00 Kompo 
zycje taneczne klasyków wiedeńskich. 
TALLIN Odwiedziny p. Prezydenta Rze 
czyposp. Prof. Ignacego Mościckiego 
(transmisja), GLIWICE 19.25 Wesoły 
wieczór, 20,30 Koncert śląskiej ork. sym. 
SZTUTGART 20.15 Koncert muzyki mię 
dzynarodowej, HAMBURG 11.00 Pora- 
nek Jana Straussa. 20.00 Koncert radjo- 
ork, BERLIN 15.30 Recital wokalny Pa- 
wła Lorenzi'ego, 20.00 Koncert. MOTA- 
LA 19.15 Koncert radjoork, RZYM 21.02 
„Cyrulik Sewilski“ op. w 3 akt. Rossinie- 
go. LANGENBERG 20.00 Koncert wie- 
czorny. PRAGA 15.15 „Dwie wdowy“ op. 
komiczna w 3 akt. Smetany, OSLO 20.00 
Muzyka operetkowa. MEDJOLAN 20.40 


Kąpiel Słoneczna 
tozkoszą dzięki 


KremomPOND'S 


Przed wystawieniem ciała na słońce 


należy wetrzeć w skórę trochę COLD - 
CREAM POND'S. Subtelne olejki tego 
kremu nietylko ożywiają skórę, ale 


i chronią ją przed spaleniem i opierzch- 


nięciem. 


Po kapieli slonecznej należy usunąć 
trochę VA- 
NISHING CREAM POND'S, który jest 


resztki kremu i wetrzeć 
idealnym podkładem dla pudru. 

Te dwa balsamiczne 
kremy są używane na 
przez 


ne, bez ryzyka spalenia skóry. 


Za nadesłaniem poniższego 


nych kremów. 


amerykańskie mj 
całym świecie R 
piękne kobiety dla utrzymania 
zdrowia i urody przez kapiele słonecz- 


kuponu 
wraz ze znaczkiem pocztowym za 25 gr. 
wysyłamy bezpłatnie próbki wymienio- 


6503-2 


P. T. Mc DOUGALL & Co, Warszawa, Biel ńska 4. 
__ Pros ę przysłać b>z'ł inie .r bki 
COLD CREAM : VANISHING CREAM POND'S. 


NAZWISKO « u 44 agn ain 
WIEGGACEABOJ osodońć ty WoD A 
Ulica i numer domu . . hl 
Załącam znaczek pocztowy za 25 g oszy na kosz y przesyłki. 


PROSIMY PISAC WYRAZNIE 


„Primarosa* op. U. Pietri'ego. WIEDEN 
19,30 Reoital wiolonczelowy Wilhelma 
Winklera. 20,30 „Marta“ opera Flotowa. 
BUDAPESZT 13.00 Koncert symf. orkie- 
stry Opery Królewskiej pod dyr. Ottona 
Berga. 20.00 Pieśni węgierskie. 


Poniedziałek dnia 11. sierpnia 1930. 


LWÓW 11.58 Sygnał czasu i hejnał, 
12.05—13.00 Koncert z płyt gramofono- 
wych, 17.35 Transmisja z Krakowa: Od- 
czyt pt. „Etyczne znaczenie turystyki 
wysokogórskiej“ wygłosi p. Zofja Kró- 
lowa, 18.00 Transmisja muzyki lekkiej z 
kawiarni „,Gastronomja* w Warszawie, 
19.00 Rozmaitości, komunikaty oraz kon 
cert z płyt gramofonowych 19,20 Trans- 
misja z Warszawy: Pogawędki technicz- 
ne. 19,35 Dalszy ciąg rozmaitości, 19,45 
Transmisja giełdy rolniczej z Warszawy, 
20.00 Sygnał czasu, poczem Transmisja 
z Warszawy: Prasowy dziennik radjowy, 
20,15 Transmisja z Warszawy: Koncert 
popularny z Doliny Szwajcarskiej w wy- 
konaniu orkiestry Filharmonji Warszaw 
skiej i solisty. I. 1. Suppe: Uwertura 
„Cel wędrówki*, 22. Strauss: Wale „Baj- 
ki wschodnie“, 3, Puccini: Fantazja na 
temat z op. „Madame Butterfly“, 4. So- 
lista. II. 5, Z. Noskowski: Polonez ele- 
giiny, 6, L. Różycki: Preludjum „Monna 
Liza Gioconda“. 7. Solista. 8. Dworzak: 
Taniec słowiański C-dur, 9. Czajkowski: 
Walc z op, „Eugenjusz Onegin“, 10. Sa- 
labert: One-step „Robert“. „11. Sonnen- 
feld: Oberek fantastyczny. 22.00 Trans- 
misja z Warszawy: Fejleton pt. „Księ- 
żye i ludzie”, wygłosi Dr. medycyny Je- 
rzy Szpakowski. 22.15 Transmisja komu- 
nikatów z Warszawy. 23.00—24,00 Trans 
misja z Warszawy: muzyka taneczna z 
restauracji i dancingu „„,Polonja—Palace 
Hotel“, 

„ LIPSK 19.00 „Nędza cudownych dzie- 
ci“. DAVENTRY 21.00 Wieczór Wagne- 
rowski. BRATISLAWA 18.00 Recital wio- 
lonczelowy Józefa Kreneka, 19.35 Recital 
fortepianowy A, Baugartnera. KALUND- 
BORG 21.15 Recital skrzypcowy Johana 
Henriques'a, TALLIN Odwiedziny Prezy 
denta Rzplitej Prof. Ignacego Mościckie- 
go. BERLIN [2,00 Transmisja uroczysto- 
ści z Reichstagu, 16.30 Koncert. 20.00 
Koncert uroczysty z „Sportpalast“. MO- 
TALA 20.15 Sonia Moldawska (skrz), 
RZYM 21.02 Wieczór operetek włoskich. 
MEDJOLAN 20.40 „Faust“ opera Gou- 
noda. WIEDEŃ 20.05 Koncert wied. ork. 
symf, BUDAPESZT 19,30 Koncert. Sol. 


DO KINA „PALACE* 
ZA DARMO 


MOGĄ DZIŚ PÓJŚĆ: 


JURKIEWICZ WITOLD, Kochanow= 
skiego 69. 

KRZYŻEWSKI ANTONI, Żyżyńska 9. 

JAROSŁAWSKI KAZIMIERZ, Kocha: 
nowskiegu 81, 

EDMUND ZIPPER, Kochanowskiego 
1. 60. 

BALCAR ALFRED, Zółkiewska 50. 
Bilety są do odebrania w Administra- 

cji ocdziennie między godzina 11 a 1-szą 

przedpołudniem. 


NAUKA :WYCHOWANIE 
LEKCJE prawnicze SB typów do egza» 
minów ną jesień, Wiadomość: Dr, 


Czapliński, Prokuratorja Generalna, Ro 
manowicza. ` 6954-5 


SZKOŁA pisania na maszynach, jedyna 
przez Kuratorjum zatwierdzona, przyj- 
muje przepisywanie, powielanie. Michal- 
ska, Sykstuska 10. 6958-3 


SZKOŁA im. św. Józefa we Lwowie, ul. 
Leleweła 9, przyjmuje chłopców do 
pensjonatu na naukę i wychowanie. 
Prospekty na żądanie. 6995 


PORADY LEKAR: 
Specjalista chorob kobiecych i akuszer 


Dr. J. SCHWIEGER 


ul. Sobieskiego 9, tel. 31-90 
przyjmuje całodziennie 6714-24 


Specjałłeta chorób Ln: WOBETY CHA. 
tykopmełykł $ 115 


asek.. 
Dr. l. MUND k=h se 


ordynuje od 8—9, 2—5, w niedziele od 
8—1. LWÓW, ASNYKA 1, (róż Pitsunda- 
kiego). Tel. 48—01. — bLecseniettylaków. 


Specjalista dróg moczowych i wener, 


« 
Dr. Ignacy Lówenheck 
ord. od 8—9 i 3—7., 
Lwów, Trybunalska 4. Tel. 48-11. 
6784-2 
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SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH 


Dr. M. Mondschein 


Stanisławów, ul. Gołuchowskich 30 
wyjechał na studja za granicę i wraca 
z puczątkiem września. 6820 


GINEKOLOG-POŁOŻNIK 


Dr. OTTO FINSTERBUSCH 


b. lekarz klinik ginekologiczno:położni- 
czych w Berlinie i Wiedniu, b. lekarz 
państw. szpit. powszech. we Twowie, 
ordynuje od 3--6 ul. Sykstnska 23. JI. p. 
Tel. 52—10. DIATERMJA. 5915 


Specjalistka chorób skórnych i wener. 
b. Sekund. Państw. Szpitala Powszechn. 


Dr. FRISCH SAWIC*A 


POWRÓCIŁA. 


Ordynuje dla kobiet od 2—6, ul. Łoziń- 
skiego 9 (naprzeciw Kawiarni 
Szkockiej) telefon 81—03. 6977-6 


NIEMIRÓW - ZDROJ 


w kierwszorzędnym pensjcnacie 


gá jeszcze kilka pokoi 
na sierp eń do wy- 


„Sanat0 na,ęcia. 965 


PENSJONAT „VICTORIA* w Zakopa- 
nem, ul. Szpitalna, poleca pokoje z u- 
trzymaniem na sezon letni w cenie od 
8.50 do 10 zł. — elektryczność, łazien- 
ka, ciepła i zimna woda. Pokoje sło- 
neczne, jedno i dwuosobowe nad rze- 
ka i plażą. 


NIEMIRÓW Zdrój Pensjonat Przyjaźń 
najpiękniejsze położenie pokoje sło- 
neczne z piecami duże werandy świa- 
tło elektryczne. Utrzymanie wykwint- 
ne ceny bardzo przystępne. 400v-3 


LETNISKO Hrebenów.  Pierwszorzędny 
pensjonat „Kalina“ połeca na drugą 
połowę sierpnia i na miesiąc wrze- 
sień słoneczne pokoje z balkonami i 
wykwintną kuchnią po zniżonych ce- 
nach. 7069-38 


; KORESPONDENCJA 


PAN T. TWARDOWSKI, były sztabs- 
feldiebel przy II. Ersatzkompanji 95. 
1 pułku piechoty (armji  austrjackiej), 
stacjonowany w czasie wojny w Móh- 
risch Schönberg, proszony o podanie 
swego obecnego adresu na imię Adol- 
ta Jasińskiego w Lublinie, Krakow- 
skie Przedmieście 49. 7062-2 


POSADY POSZUKIYANE 


INTELIGENTNA młoda, szuka posady 
biurowej za skromną zapłatą, ewen- 
tualnie u dentysty „K. K.* Adm. „Gaz. 
Pors, 7071-2 


WDOWA po komisarzu lat czterdzieści, 
samotna, przyjmie posadę gospodyni. 
Zgłoszenia listowne „Gazeta Poran- 
na” dla „Wdowy“. 7018 


POSADY:WOL 


CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukeń- 
czyć kursy fachowe korespondencyjne 
profesora Sekułowicza, Warszawa, Żó- 
rawia 42h. Kursy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
koiespondencji handłowej, stza>gratji, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisa- 
nia. ma maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niemieckie- 
EO,zpisowni oraz gramatyki polskiej. 
Poukończeniu świadectwo. Zadaicie 
prcspektów. 61U8-14 

MASZYNISTKA potrzebna na miesiąc, po- 
dać kwalifikacje i wymagane warunki, 
Administracja pod „Underwood M* 

7079-2 


TT- 


K i 


AKWIZYTOR branży węglowej, katolik, 
potrzebny. Zgłoszenia z referencjami 
do „Gazety Porannej“ pod H. K. 

7098-2 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 11. sierpnia 1930. 


PRAKTYKANT znajdzie umieszczenie 
w handlu papieru. Jamłtiski, Szajno- 
chy 2. 7009-3 


DO 20 ZŁ. DZIENNIE zarabiają osoby 
chętne do lekkiej pracy domowej, Naj- 
lepsza okazja do usamodzielnienia się 
bez kapitału i wiadomości fachowych, 
Praca jest stała. Wystarczy podać swój 
adres na pocztówce. Firma „Carbon“ 
Jan Płużkiewicz — Gdynia I, 7026-12 

DGCHODZĄCA poszukiwana. Zgłoszenia 

Dr  Waąchmann, Zyblikiewicza 5 I. 

7112 
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MIESZANIA; SKLEPY 


piętro. 


MIESZKANIA przy ul. Grochowskiej 53. 
i 56. 1-no, 2, 3 i 4-ro pokojowe, do 
wynajęcia. Wiadomość pl. Marjacki 10 
II. p. Kancelarja A. Lewickiego. 

6861-3 


POKÓJ piękny frontowy, umeblowany 
dla pań. Staszica 7/11. p. 704i-5 


POSZUKUJE się natychmiast jeden łub 
dwa pokoje z kuchnią. Czynsz z góry 
zapłacę Wiadomość w Administracji 
pod Adam, 7053-5 


ODNAJMĘ 2—3 komfortowe pokoje czę- 
ściowo z meblami lub bez z ewenlual- 
nem użyciem kuchni. Praschilowa, Po- 
tockiego 11/1. od 19—20 godz. 7055-2 


POKÓJ umeblowhny. wejście ze scho- 
dów dla poważnego pana do wynaję- 
cia. Pełczyńska 7a, H p., drzwi 1. 7119 


POSZUKUJĘ mieszkania 2 pokojowego 
umeblowanego z komfortem z użyciem 
kuchni. Okolica Kochanowskiego, Zie- 
lona. Listy: Adm. pod Z PARA 

wå = 


FABRYKA (także na skład) magazyn, szo- 


pa, blisko dworca, do wynajęcia. Trau- 
gutta 31. 


7118 
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UWAGA DENTYŚCI. W mieście ponad 
40.000 mieszkańców dobrze prosperu- 
jacy Zakład Dentystyczny z powodu 
choroby właściciela okazyjnie do sprze 
dania. Rzadka okazja dla młodego le- 
karza dentysty łub uprawnion. techni- 


ka dentystycznego. Zgłoszenia pod 
„gotówka“ do „Par“, Akademicka 14. 
6994-2 


OKAZJA. Z powodu wyjazdu, willa muro- 
wana, podpiwniczona,  jednopiętrową 
nowa, 9 ubikacje wolne, 500 sążni ogro- 
du, drzewa owocowe, w Zimnej Wodzie, 
blisko stacji, z wkładem 15.000 zł. sprze- 
da firma „Kontrakt* Batorego 36, 

7049-3 


DEREŃ do smażenia i nalewki 12 zł. 
miód lipowy kuracyjny 21 zł. wysyła 
pięciokilowo, opakowanie franko za 
zaliczka A. Wenkert, Zaleszczyki. 

7089-4 


RP PARY PE; 
ROZ INE 


NAUCZYCIELE! Opracowujemy re'eraty 
oraz streszczenia dzieł pedagogicznych 
do egzaminów nauczycielskich. Adras: 
„Referat“. Lwów, skrytka 300. 7099-7 


WSPANIAŁE pianino zupełnie nieuży- 
wane do odstąpienia. Wiadumość: ul. 
Supińskiego 10, II. p. drzwi Nr. 6, 
między 3--5. 6946-6 


SPÓLNIKA z kapitałem 5000 zł. dla pu- 
wążnego artykułu sezonowego na 2—3 
miesięcy poszukuje się, Dochód zapew- 
niony bez ryzyka, Zgłoszenia pod „Na- 
tychmiast* do Biura ogłoszeń Scherera, 
Kopernika 12. 7048-2 


FUTRA, płaszcze damskie, futra męskie 


nowe oraz wszelkie przeróbki wyko- 
nuje solidnie i tanio Gustaw Rudek 
Łyczakowska 19. 3166-2 


OSTRZEGAM! Za kredyty udzielone Ste- 
fie Gembarowskiej, żonie Michała nie 
odpowiadam. Mąż. 4058-3 


KUFRY, walizki, teczki, torebki poleca, 
wykonuje, naprawia: Barasz, pl. Ber- 
nardyński 2. 6984-2 


NADZWYCZAJNE Walne Zgromadzenie 
członków Spółdzielni. Powszechny Ża- 
kład Kredytowy Spółdz. z ogr. por. we 
Lwowie zwołuje na dzień 24. sierpnia 
1930 o godz. 10 przedpeł. w lokalu 
spółdzielni przy pl. Marjackim 6—7. 
Porządek dzienny: 1. Odczytanie i po- 
stanowienie w sprawie protokołu z od- 
bytej ostatniej rewizji Spółdzielni z ra 
mienia Rady Spółdzielczej. 2. Posta- 
newienia co do wysokości sumy zebo- 
wiązań Spółdzielni w myśl art, 16 p. 3 
ustawy o spółdzielniach. 4. Postano- 
wienia co do wystąpienia i wybrania 
członków Zarządu. 5. Postanowienia 
co do wystąpienia i wybrania człon- 
ków Rady Nadzorczej. 6. Ewentualja. 
Za Zarząd: Karol Alster, Maurycy Blo- 
dek. Za Radę Nadzorczą: Salomon Ea- 
seches. Lwów, dnia 10. sierpnia 1930. 
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Jlustrowany 
ál cennik 
| bandaży i sposób 
| leczenia 


Fu ira damskie, męskie wsze kie 
przeróbki oraz przechowa- 
nie przez lato połeca i przyjmuje firma 


W. alchiera Synowie 
Lwów, pl. Halicka 14. 


Grobowce | pomniki 
wyronuje 


najtaniej i najsolidncej 
Aleksander Król 


Lwów, Janowska 85 
Telefan 67 86. 5838 


Filja: Przemyś!, Słowackiejo 79 


Specjalista PYJAM męskich i damskich 


S. M. WILE 


lwów, Leona Sapiehy 2. 


poleca się P. T. Publiczności. 
85990 10 


o mA 


'Q©IOBICICEONOBSOROBO 


BUDUJCIE 


GENUNITEM 


który jest o wiele t walszym od 
cegły. 5611 
OBOGOBSOBOSOBODBORO: 


MEBLE KLUBOWE, GARNITURY SALONOWE 


poleca gotowe i wykonuje na zamówienie 
firma tapicersko-dekoracyjna 


JANA ORTNERA, Lwów, 
ul. Sykstuska 41. 5771 


Warsztzty mechan czne 
i spawalnia 


Władysław Płatek 


i Józef Baran 
Lwów ul. Łokietka 16 


Wykonuje naprawy maszyn wszel- 
kieh rodzajów i systemów. Specjal- 
ność naprawa i montowanie ma- 
szyn drukarskich i introligator- 


skich, oraz naprawa samochodów: 
5772 


O ON A a e 
NNP )))/>M—2SŚSO WN an maaa e. 


Nr. 9304 


ZAKŁAD INSTALACYJNY 
I WYTWÓRNIA ŚLUSARSKA 


i oraz 
Zakiad konserwacji wodociągów 


Łyczakowska 15. tel. 71-61 


przyjmuje wszelkie roboty w zakres ślu- 
sarstwa i instalacji wchodzące oraz kon- 
serwacja wszelkich urządzeń wodociągo- 
wych i sanitarnych, 7109 


a a 
Zakład Wuikanizacyjny 
M. SERK ESA 
Lwów, Zielona 47. Garaże Imperial 
tel 79 11. 
Reparacje pneumatyków Samochod. gum 
powoz. kaloszy, śniegowców oraz przed- 
miotów gumowych. Zakład wyposażony 
w najnowsze aparaty. 5979-16 


Krejcwa chem. Farbiarnia i Pralnia 


Jana Daszkiewicza 


ul. Podiewskiego 3. 
przyjmuje garderobę męską i damską do 
farbowania i czyszczenia.  €051-2 


herby i monogramy 


w kamien'ach 
szlac. etnych 


a i 
BODEK "pi niema 
¢ 


Grafologini Sarment, 
rrzyjmuje od 11—1 i od 5—8 

ui. GOŁĄBA boczna Hoifmana) 10 
Il. p. drzwi lewe. 6163 


ZDROWIE TO SKARB 


pa 


antys ptyczne spreparowane 
TO GWAR+NCJ à ZPPA 


173 


— 


Koncesjonowany Zakład Instalacyjny 
M CHAŁA MAJEWSKIEGO 


dla instalacji centralnego ogrzewania 
wodociągów, gazu i urządzeń saaltarn. 
we Lwowie: Biuro Pasaż Hausmana 3, 
mieszkanie ul. św. Piotra 21 1J. p. 
tel. 87—33. 6207-12 


SALON FRYZJERSTWA DAMSKIEGO 
„LA FRANCE* 
W GALERJI MARJACKIEJ 
dawny hotel francuski 


zawiadamia, że lokal został zupełnie od- 
nowiony i poleca się nadal względom 
Szan. P. T. Klijenteli. _ 6224-10 


Wytwórnia kapeluszy damskich 


„KAPELINA” Rynek14. 


poleca swoje znane wyroby. 6348 


ROK ZAŁOŻENIA 1884. 


FERDYNAND HORNUNG 


WYTWÓRIKA STOLARSKA 


LWÓW 

ul. Szpitalna 54. 6443 

Zródana 11. tel. 24 15 
Zaprzy:iężony rze`zoznawca sądowy. 

— 2 R aś 

Nieprześcignionej dobroci i jakości 


OWOCE 


do smażenia oraz wszelkie jarzyny c 

dziennie świeże dostanie s813 

LINDEGO 10. — tel. 89—38. 
6397-10 


MEBLE 


różnego rodzaju najkorzystniej nabyć 
można u znanej firmy „Doroteum* Sa: 
piehy 34 Telefon 15-01. — Dogodne was 
runki. 5807, 


Ki. 9304 


—. 


Pierwszorzędna chem. farbiarnia 
i pralnia 
SZTUKA, ul. Dominikańska 7 


czyści i farbuje wszelką garderobę, oraz 
wszelką bieliznę. 0573-8 


=- - 


Nowootworzona firma 


„SZAROTKA“ 


ul. Akademicka l. 28. 


poleca w największym wyborze cukry, 
ciasta, owoce itp. 6621-4 


Meble klubowe 


oraz wszelkie roboty tapicersko + dekor. 
wykonuje nowootworzona pracownia 


KAZIMIERZ GAŁECKI 
i JÓZEF HORODECKI 
Lwów, Jagiellońska 7, 


6768-15 


R. a. 1890. 
Pierwsza Wsch. Małop. 
KABRYKA SIA'TEK I OGRODZEŃ 


úw, Zięłoną G1. 
Siatki, o! ucla, aeng Hp. 
2804-46 


„OXYFER%* 


REKORDOWYCH 
NA OBUWIE 


„GAZETA PORANNA 


a! 


z dnia 11. sierpnia 1930. 


Towarzystwo dla Przemysłu Kolejowego 
SMOSCHEWER i Ska Sp. z o. 0. Katowice. 


Fabryka kolejek wąskotorowych, leśnych i jaki wagami! p? 
i motorowych, walców drogowych parowych I motorowych, beloniarek I maszyn 
budowlanych * podaje niniejszem do wiadomości, że OTWORZYŁO dla 
Wschodniej Małopolski we Lwowie przy uł. KAZIMIERZOWSKIEJ 4, Tel. 85-66 
Specjalne biuro sprzedaży. Wszelkie zapytania prosimy 


łask. kierować pod wyżej podanym adresem. 


Węciel - Koks- Drze 4 0 
dostarcza 


Małopolskie Biuro Y ęg owe 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


tel. 15—88. 6572-4 


ZIOŁKA ZOŁĄDKOWE 
„FRANGULIN“ 


znakomicie działające na odtłuszczenie, 
cbstrukcję i na przemianę materji. Uła- 
twiują trawienie, usuwają cierpieniu wą- 
troby, nerek i kamieni żółciowych. Lóczą 
reumatyzm, artretyzm, roepuszczają kwas 

moczowy i czyszczą krew. 
Główny skład: 


Apteka Sommersteina 


Lwów, Jenowska 2. Tal. 33-75. 
2393-7 


AUTODOROŻKI 


o zmiżonej taryfie na wycieczki, śluby 

i t. p., jakoteż na kilometry, zamawiać 

można w firmie „Lumen“ Oskar Fassier 
Lwów, pl. Mariacki 4. tel. 26—90. 
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NA RATY! I ZA GOTÓWKĘ! 
Meble, dywany, chodniki, firanki, por- 
tjery, kołdry i t d. poleca najtaniej 


E. KORNBLITH 
Lwów, Brajerowska 4, 6444-6 


PRZEDSIĘBIORSTWO 
DLA WSZELKICH URZĄDZEŃ 
ELEKTROTECHNICZNYCH 


H. STREIT 


LWÓW, ŻÓŁKIEWSKA 17. TEL. 65-59. 
6981-3 


ELIASZ REISS 
Boimów 5 
przyjmuje wszelkie roboty 
oraz kamieniarskie: stojaki do lamp 
elektrycznych po najtańszych cenach. 
Ręczy za suchy materjał. 6980-3 
PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA 
P -~ FUTER 
JULJANA GŁUSZEWSKIEGO 
wykonuje wszelkie roboty w zakres 
kuśnierstwa wchodzące. 
Lwów, ul. Kopernika 16, II. p. 


tokařskie 


7063 


Sir. 15 


Rekordowy 


+ wybór! 


(47 Rekordowe 


ceny 


| Nowo założona pracownia futer pod tirmą 


A. DRUCKER i S. WIESNER 
ul. Piłsudskiego 6 


wykonuje wszelkie roboty w zakres fu- 
ternictwa wchodzące, po cenach umiar- 
kowanych. Zlecenia z prowincji uskute- 
cznią się w najkrótszym czasie. 6151-15 


Wszelkie roboty budowlane 


Rekonstrukcje budynków starych, odna- 

wianie fasad, wykonanie kanalizacji crsu 

wszelkie roboty w zakres ten wchodzące 

wykonuje po ocenach niskich i na dogo» 
dnych warunkach spłaty 


koncesjonowane przedsiębiorstwo 
budowlane 


JAN WYSOCKI 
Lwów, ul. Cetnarowska I. 22. 5281-12 


gf 000 


Kie trać czasu i pien ediy! 


Kup idea'ny cdbiornik 


„TROJKĘ PHILIPSA” 


z 3 lanp'mi zoej serji, głośni- 
kiem Philipsa, akumułlat' rem, ba- 
terją 120 volt. całxowitym materja- 
łem antenowym za : enę zł. 420 


ylko u firmy 
optyk 6799 


Lwów, Jagieliońska 9., telef. 75-05. 


preparat żelaza w płynłe 


dla niedokrwistych, nzdrowieńców i nar” 
wowych — zwiększa gpetyt i wzmacnia 
organizm. — Cena 3 zł. 50. 


Główny skład: 2393 
Apteka Sommerstelna 
Lwów, Janowska 2, Tal. 33-75. 


| 
Rudolf- Bringer 


Sitylefzkrpafata 


oworny 
dlastrowat-lu-lon _ Fraliny :Bokserówny 


— Portfel? 

— Powinien był być w wewnętrznej kieszeni 
ubrania... 9 

Przerwał, widząc z radością, że Chaulvet zaru- 
mieni! się jak młoda panienka. © 

— Mogę się założyć, żeście nie szukali. 

— Nie — przyznał zmieszany Chaulvet. 

Teraz Rosic był górą: Zmiażdżył prokuratora 
spojrzeniem pełnem pogardy i poda et 

— Władze sądowe są ślepe. Na szczęście mają 
do Pomocy policję... tę policję, z której się tak chęt- 
nie drywj.., 
. , — Co się odwlecze, to nie uciecze — zauwa- 
żył Chaulvet. — Zaraz każę... 

— | 

~ Zrewidować ubranie zabitego. 

— Pójdę z panem do szpitala. , 

Przed sekcją oczywiście rozebrano ofiarę. 

— Gdzieście położyli ubranie? — spyta! pro: 
Kurator posługacza. 

— W tym pokoiku na prawo. 


ODDZIAŁ KONSERWACJI UBIORÓW 
MĘSKICH I DAMSKICH 
EXPRESS KRAWIECKI 

Lwów, Sykstusku 47, 

w ciągu 24 godzin tylko za 2 zł. 


6873-10 


pierze i czyści 
w  najelegantszych 
czyści i prasuje 


6900-12 


Po chwili przyniósł paczkę, składającą się z 
bielizny i ubrania, 

— A marynarka? — spytal Rosic. 

— Marynarka? 

— Przecież ten człowiek miał chyba marynar- 
kę! Gdzież się podziała? 

Napróżno szukano wszędzie. Marynarka zni- 
kła. Ale w jaki sposób? Kto ją ukradł? Nowa za- 
gadka. Fosługacz przysięgał na wszystkie świętości, 
że schował marynarkę wraz z resztą ubrania; nikt 
nie mógł wejść do pokoju, gdyż klucze miał przy 
sobie. Nie nie rozumiał. 

— Tak jest zwykle — mówił ironicznie Ro- 
sie — gdy się nie robi tego, co trzeba, odrazu. 

Był szczęśliwy. Zemścił się teraz. Dorzucił: 

— Komu zależało na tej marynarce? Morder- 
cy. Ale któremu? Pańskiemu, czy mojemu? Bo 
mamy dwóch, panie prokuratorze. Zdaje mi się, że 
to mój. Niech pan zaczeka na mnie w swoim gabi- 
necie pó! godziny. 

Rosie wyszedł ze szpitala i po piętnastu minu- 
tach znalazł się na dworcu. 

— Przepraszam pana — zwrócił się do zawia- 

owc; — nie zauważył pan, czy z pociągu o godzi- 

nie drurastej z minutami wysiadł jakiś podróżny 
w żółtych butach i zielonem ubraniu, bez kape- 
lusza? 

— Ale... 

— Proszę odpowiadać. Jestem kierownikiem 


brygady lotnej w Ljonie, oto mój bilet. 


— Wybkaczy pan — zaczął wywiadowca — Rze 


czywiście z pociągu tego wysiadł człowiek, którego 


Wykwintna publiczność 


chemicznie 
sklepach miasta 
Lwowa — „A LA PARIS“ 
plac Akademicki 5. 
Kazimierzowska 10. 
Zamówienia z prow. odwrotną pocztą. 


Oczywiście jest to ciemn 
stko się w najbliższych 


6992-25 | Nafjdogodniejsze warunki spłaty 
„BLEKTROBŁYSK" 
pod nowem kierownictwem, Lwów, 


garderobę | Skarbkowska 4. tel. 46—05. (naprzeciw 


Kina Lew) poleca po fenomenalnie ni- 
skich cenach i o wiele taniej, jak w 
czasie wysprzedaży lampy, żyrandole» 
żarówki i wszelkie materjały elektro- 

techniczne, 6474-12 


= 


67254 


wygląd zgadzał się z tym opisem. Wsiadł nawet 
do aulobusu, który kursuje między Walencją i le- 
wym brzegiem. 

— Byłem tego pewny! zawołał Rosic z 
triumfującym uśmiechem i wrócił do prokuratora. 

— Panie Chaulvet, morderca, który wyskoczył 
z B-14, który każe sobie wypłacić tysiąc franków 
dla sprawy „kryształowego sztyletu“, który bierze 
bilet do Ljonu i wysiada w drodze, jest tym sa- 
mym, xtóry kradnie marynarki nieszczęśliwych 
ofiar zamordowanych w luksusowych pociągach. 

— Co takiego? Któż te panu powiedział? 

— Mój nos. Ten merderca wysiadł w południe 
na stacji w Saint Pćray, zamiast jechać do Ljonu; 
wrócił do Walencji, aby zwędzić marynarkę zabi- 
tego. Mam dowód. A wie pan dlaczego? Ponieważ 
w drodze przeczytał w gazecie, że zbrodnię jego 
wykryto w Walencji, wobec czego zatrzymał się 
łam, zamiast jechać do Ljonu. 

— A skąd ma pan dowód, 
skradł marynarkę? 

— Bo tylko jemu zależało na portfelu 
bitego. 

— Więc pan twierdzi, że to jesi morderca? 

— Bezwzględnie. 

— Przecież jest dowiedzione, ż i 
morderca GsRócży! do 41 * Bao Ary 

+ 1 wrzucił głowę 
do Izery. 

— To jedenasty podróżny — rzekł Rosie. — 
y punkt sprawy, ale wszy- 
dniach wyjaśni. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


że to on właśnie 


Z9- 


19) 


ORZEŹWIRJĄCY WYCIĄG 
Z IGLIWIA SOSNOWEGO 


ŁWÓW. mi, Ezeźncka | tb. 
Telef. £4-24 Kotto P. K. 0.154.604. 
za atwia 


inkaso weksl 


bez względu na wysokość kwoty 


po 30 groszy za odcine: 
Pie -iądze wypłaca się w dnu wpł”wu 
Kasa czynna przez caiy dzień. 6893 


Grom ochrony 
Wszelki materjał na gromochrony stale 
na składzie 
„ELEKTRA" 

Lwów, Pasaż Mikolascha. "Tel. 10—85. 


Kosztorysy wysyła się na żądanie 
bezpłatnie. 6498-5 
TEZY 


„AUTOROWI 


Warsztaty dla naprawy samochodów 
i motocykli Ska z ogr. odp. Lwów, Le- 
ona Sapiehy 83 telefon: 89—11,, przyj- 
muje do naprawy samochody i motocykle 
wszelkich typów. Konserwacja wozów, 
za opłatą miesięczną oraz dostarcza- 
nie tychże wozów na każde żądanie 
własnym  szoferem. Mycie %0zów, 
udziela na każde telefoniczne lub tele- 
graficzne wezwanie pomocy, w drodze 
łub w mieście. Przyjmuje do komisowej 
sprzedaży auta i motocykle. Sprzedaż 

oleji i akcesorii. 7052-12 


PIZSPRZZEEOAZÓWIEC SECA 
Rowery i motocykie 


znanej marki „La FRANCAISE DIA- 
MANT“ ogólnie za najlepsze uznane, 
lekkie i trwałe — sprzedaje na dogodnych 

warunkach wyłącznie firma 5985 


Malwina Rosenman 


Lwów, Jagieliońska 17. Tel. 17-25, 
Zlecenia z prowincji odwrotnie, 


5985 


KAPTURKI „BOTTLE CAPS* 


do hermetycznego zamykania flaszek 
suche, znane w PRZEMYŚLE PERFU- 
MERYJNO - KOSMETYCZNYM i PHAR- 
MACEUTYCZNYM jako najlepsze z do- 
tychczasowych wyrobów krajowych, do- 
równujące pod każdym względem naj- 
lepszym wyrobom zagranicznym. nad- 
zwyczaj elastyczne, bezwzględnie szczel- 
ne, w każdym kolorze — przeźroczyste 
— nmieprzeźroczyste — szkliste — meta- 
dizowane każdej wielkości 


dostarcza 
Wytwórnia Chemiczno - Przemysłowa 


„HERMT UM” 
Ska. z ogr. odpow. 
LWÓW, UL. JANOWSKA 31. 6722-4 


CERY OGŁOSZEŃ: 


desłane 40 gr., za wiersz i-szpalt. mi Jimetrowy (szer. 60 mm) po krunice 45 gr. 


Usuwa dziegiiwości nóg. | 
Wzmacnia i o:zeź- 
wia zbolzła stopy 

Lab. Chem. 


RY © 77 
„DIROÓB” Warszawa 
Elekieralna Z6 
Gdzie nie:na, wysyłam; poce:tą 
po wpłaceniu na Konto P.K.O. 
13807 zł 175 
Pudełko zawiera soli na 7 kąpieli. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 11. sierpiiia 1990. 


KAĘENNEKAKALAA © 
OD 2. DO 16. WRZEŚNIA 1930 r. 
JUBILEUSZOWE 


X. TARGI WSCHODNIE 


WE LWOWIE 


PODAŻ KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH 
ARTYKUŁÓW ZE WSZYSTKICH GAŁĘZI 
PRODUKCJI. 

Działy specjalne: 

DZIAŁ BUDOWLANY: Pokaz wszelkich 
materjałów, maszyn, narzędzi i konstru- 
kcji z zakresu budownictwa mieszkanio- 

wego i inżynierskiego. 

GRUPA RADJOTECHNICZNA  zwrganizo- 
wana pod egidą Centralnej Dyrekcji 
„Polskiego Radia“ przez Zrzeszenie Przed- 
siębiorstw Radjotechnicznych w Polsce. 

KOLEKCJA PRODUKTÓW KARPATORU- 
SKICH z Czechosłowacji. — OFICJALNA 
ZBIOROWA GRUPA RUMUNSKA. — 

GRUPA REGJONALNA PRZEMYSŁU PÓŁ- 
NOCNEJ FRANCJI. 

ZBIOROWY POKAZ WYROBÓW POL. 
SKIEGO PRZEMYSŁU DOMOWEGO I LU- 
DOWEGO zorganizowany przez Krajowy 
Patronat Rękodzieł i Drobnego Prze- 
mysłu we Lwowie. 

DZIAŁ ROLNICZY : Maszyny rolnicze, na- 
siennictwo, nawozy sztuczne, targi hodo- 
wlane koni remontowych i luksusowych, 
bydła rogatego, trzody chiewnej i owiec. 
Targ drobiu, gołębi i królików. A, 

I. OGÓLNOKRAJOWA WYSTAWA JAJ- 
CZARSKA urządzona staraniem Izby 
Przemysłowo-Handlowej we Lwowie i Zje- 
dnoczenia Polskich Eksporterów Jaj. 


Dla zamiejscowych uczestników w drodze powrotnej ze 


655: 


podam każdej pani 
bardzo skuteczny 
środek przeciw 


upławom 


Za szybki skutek po- 
zostanie mi każda 
pani wdzięczną. R. 
Gebauer, Stettin, P. 42 
Friedrich-Eberstr 
105 (Niemcy). Dołą- | 
czyć na portorja. 


=a 


Gazecie Poranne 


Lwowa 50 proc. zniżka na kolejach polskich == 

i linjach lotniczych „Lotu“ za okazaniem karty == 

stałego wstępu. Ea 

Karty stałego wstępu po cenie Zł. 10*—, dla osób == 
wykazujących się zaproszeniem kupieckiem po ER 

: cenie Zł. 6'—. = 
Przydział kwater na głównym dworcu we Lwowie. = 
Informacje w Biurach Targów Wschodnich, Lwów, Plac = 

| Wystawowy, tel. 9-64, 5-37. j 7096 EŻ 


ś 
rp 


KULE. | 


pa INSERUJCIE 


lj 


= | EB A  KŃKEREAAT 
STAN. SLAWÓW 


R. s 
A REN R G L” Sap eżyń'ka 11. Telefon .618 


Hastownia Fotograficzna. 
Perfumszrja. 


Cłówny skł'd farb. — Ariykuły gospodarcze. — Ceny AA 


il 


LATAJĄCY HOTEL. 

Trzeba pewnej dozy wyobraźni, by odgadnąć że to z komfortem urządzone 

wnętrze 6 luksusowych meblach i dalekiej perspektywie jest — częścią Sterowca 

pasażerskiego, Przeniesienie komforta aż pod chmury jest dokumentem nicbywa- 
łego rozwoju techniki. 


za wiersz |-szpnlt. 


Nr. 9304 


FIRANKI, 


DEKORACJE, TAPETY 


T. RYSIA Sow 


L z pl. Smolki 4. Tel. 4009. 
WOW, ul. Kościuszki 20 „ 19-85. 


6787 


Fabryka futer „Chrom 


ul Gródecka 95. tel. 71—53. 
skład Ruska 20. 
po'eca pierwszorzędne „biberołe* i „nu- 
trijety” oraz Źrebiaki franc. oo cenach 
fah- farbuje i wyprawia wszystkie szla 
chetne futra na sposób lipski, przetar- 
bowuje i naprawia noszone futra po cs- 
nach przystępnych. 6459-13 


DLA SMAKOSZY 
ORANŻADA „ESCO” 
niedościgniony napój ze świeżych poma- 
rańcz. Stettner i Ska, Lwów, Boczna 4, 
tel. 78—49. 7101-2 


ZAKŁADY 
naukowo-wychowawcze 


im. Zofji Strzałkowskiej 


otwierają od pierwszego września br. 
podobnie jak w ubiegłych latach INTER- 
NAT dla zamiejscowych uczenic pod kie 
rownictwem p. Augusty Fontaine, a przy 
współudziale wybitnych sił pedagogicz- 
nych Opłata niska wynosi miesięcznie 
160 zł — Opieka troskliwa zapewniona. 
Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat: Lwów, 

ul. Ziełona 22. 6972-4 


2:900 zł PIANINA NOWE ZAGR. 
<* FORTE IANY używane 
w welk m wyb rze w różnyc) ce a h, 
na dogodne spłatv rolera „MSUNIUSZ- 
MEC * Zimoronieza 10 6031 


Magistrat król. stoł. mista Lwowa. 
L. M. 123.091/30. 
W. III. 
We Lwowie, dnia 7. sierpnia 1920. 


Ogłoszenie przetargu. 


Magistrat król. stał. miasta Lwowa 
ogłasza przetarg publiczny na sprzedaż 
remontowanego sprzętu elektrycznego 
jak opornice, lampy sufitowe, reflektory 
i przewody ze sceny Teatru Wielkiego, 
gdzie obecnie wykonuje się zupełnie no- 
wą inslalację efektów świetlnych. 

Przedmiary i szczegółowe  wyjaśnie- 
nia otrzynać można w Wydziale III. 
Magistratu (Ratusz III. p. u inżyniera- 
konserwatora Teatrów miejskich) za o- 
płatą 2 zł. od egzemplarza. Rozebrany 
sprzęt elektryczny oglądać można w 
gmachu Teatru przy ul. Hetmańskiej. 

Otwarcie oiert nastąpi dnia 21. sier- 
pnia o godz. 12-tej w południe. 

Do oferty dołączyć należy kwit na zło 
żone w Kasie miejskiej wadjum w wy- 
sokości %9% sumy ofuruwanej. Magistrat 
zastrzega sobie prawo swobodnego wy- 
boru oferty względnie nieprzyjęcia ża- 
dnej. 

Prezydent miasta 
7104-4 Inż. Jan BRZOZOWSKI w. r. 


DO KINA „PALACE* 


ZA DARMO 
MOGA DZIŚ PÓJŚĆ: 


B. ZYCZYŃSKA, Łyczakowska 165. 
J. TRUSZ, Łyczakowska 75. 
CZESŁAWA PETERMANÓWNA, Ke- 
trzyńskiege 35, 
ANNA BUCHHOLZ, Bogdanówka. 
PIOTR RĄCZKOWSKI, Kętrzyńskiego 
1. 35. 
Bilety są do odebrania w Administra- 


cji codziennie między godziną 11 a 1-szą 
przedpołudniem. 


Za wiersz i szpaltowy milimetrowy (sz::. 30 muu» cyloszenie zwykłe za tekstem 15 gr., za wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer. 59 :1m.), ta- 
vuimetrowy (Szer. 


60 mm. w tekście (kronika, re- 


pertuar) 55 gr, za wiersz. 1-szpait. milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 


70 gr., drobne ogłoszenia za słowo 10gr., kupno i sprzedaż za słowo 12 gr., matrymonjalue, 


korespondeacje i prywatne za słowo 12 gr., dla potrzebujących 


pracy lub posady 3 gr. Ogloszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 zł., cała strona tekstowa 600 zł., cała strona pod na- 
główkiem (1-sza) 700 zł. Ogloszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłcsz enia w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia osobno stojące i bez numeru doliczamy 
25 proc. Odpowiedzialności za terminowy druk nie przyjmujemy. Porta prze kazów nie bonifikujeny. — UWAGA: Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łanów (szpalt), tekstoawe 4 łamy (szpalty). 


ó drukarni Wydawnictwa „Gazety Forarnej“, Ska z «gr. ody. pod zarz. J. PŁOCKIEGO. we Lwowie, — Odp redaktor STEFAN KRZYŻANOWSKI 


